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BACZNOŚĆ!!! Naszą listą ludową, 
est obecnie lista Nr. 


Nie dać się oszukać! Dawny numer „Piasta* jedynka jest dziś własnością 
rozbijaczy, żydów i arystokracji. — Listą chłopską -jest-lista numer 251] 


Zdecydowane oblicze 
powiatu tarnowskiego. 


, Wszelakie „Kurjerki* porozgłaszały wieści, że po- 
Wiat tarnowski przeszedł do sanacji. Tu skoncentro- 
wały się wszelkie usiłowania do zgniecenia ruchu 
ma p — bo to okręg prezesa Piasta, p. Wi- 


Podobno los wielu ludzi zależy od wyniku wy- 
borów właśnie w powiecie i okręgu tarnowskim... 
Zdaje się, że los tem jest już przypieczętowany. Tu 
wysunięto przeciwko Witosowi starego Bojkę; w tym 
jodynym okręgu „8anacja” nie postawiła na liście ani 
jednego obszarnika, ani jednego dygnitarza. ale sa- 
mych zdrajców „Piasta“, Myślała. że to wystarczy. 
Omyliła się już i przerachowała. Całe tarnowskie stoi 

e. mocna i zdecydowanie za Piastem, Jednostki 
przekupne. ot. zazdrosne. słabe, tchórzliwe nie 

mandatu dla Bojki. który nie na powiat swój 
dąbrowski liczy, eaa Tamów wiele | 
itos. po załatwieniu spraw ogólnych, ty- 

SE se ogólmego ruchu wyborczego w Polsce. 
Prde a JEZ? powiatu, Idzie wszędzie sam; nie 
ataja Vis 5 ąjć nie przez płatnych ludzi. ale sam 
zdaję sz e. przed swymi wyborcami, osobiście 
Ba ak aa swego włodarstwa. Jego przejazd 
AA kod jak czyszcząca burza. która obala to 
"e - Czyšcči powietrze j atmosferę. Zbudził się 
arnowskiem honor chłopski, Nie nie pomagają 
Sany. aA Pogróżki, Przestraszony. zmaltre- 
y tu i ówdzie chłop — podnosi głowę i woła: 
milszy mi honor i sumienie, niż taka czy inna ko- 


rzyść, niż wójtostwo, Sytuacja już jest jasna, Mię- 
dzy innemi zgromadzenia odbyły się: 

Janowice: Dnia 8 b. m. o 10 godz. przed połud- 
niem, Obecnych około 800 ludzi z kilku gmin. Prze- 
wodniczył stary weteran ruchu ludowego p. Reglec. 
Zebranie miało charakter niezwykle podniosły, zde- 
cydowany i poważny. Przemówienie p. Witosa przy- 
jęto hucznemi oklaskami. rezolucje piastowskie jed- 
nomyślnie przyjęto bez głosu sprzeciwu Zebranie to 
budziło wielkie zainteresowanie tem, że w tej wła- 
śnie gminie mieszka kandydat sanacyjny p. Jarosz- 
Lanckoroński, za którym. nie oświadczył się ani jeden 
uczestnik wiecu. 

W tymsamym dniu popołudniu odbyło się zgro- 
madzenie w Rzuchowej. Obecnych około 300) osób. 
Przewodniczył znany działacz ludowy p. Harlender 
z Lubinki. Przemawiał prezez Witos. Zebranie wy- 
kazało niesłychaną jednomyślność sąsiednich gmin 
Próby zamętu. jakie chciał wprowadzić płatny agita- 
tor hr. Łubieńskiego, Sikorski zduszono z całą 
energją. 

Dnia 9 b. m. odbyło się zgromadzenie w Łukowej 
o godz 9 rano. Zebranych około 450 osób. Przewod- 
niczył wójt p. Wałaszek, Przemówienie prez. Witosa 
przyjęto hucznemi okrzykami i wśród oklasków po- 
wzięto jednomyślne uchwały popierające ..Piasta*, 

Zaraz w południe o godz. 12 przemawiał prez 
Witos do 300 zebranych obywateli w Zaczarniu. 
Wśród żywiołowego entuzjazmu uchwalono jedno- 


myślnie głosować na listą chłopskiego wodza p. Wi- 
tosa, Nr 25! 

Wieczorem tegoż dnia zgromadzenie w Woli Rzę. 
dzińskiej. Uczestników przeszło 250. Po bardzo go- 
rącej dyskusji nad referatem p. Witosa uchwalono 
jednomyślnie iść za „Piastem“, 

We wszystkich zebraniach biorą udział wójtowie, 


wbrew zakazowi, 


; 


BOBROWNIKI MAŁE (pow. Tarnowski). 


W dniu 23 stycznia b. r. odbyło się u nas zebra» 
nie przedwyborcze, pod hasiem P. S. L. „Piasta“. 

Na zebraniu tem znajdowało się obecnych z Ba- 
mej gminy tutejszej, ponad 150 osób. Zebraniu prze- 
wodniczył rolnik Miśtak Stanisław, a sekretarzował 
rolnik Jasiak Wojciech. Sprawy polityczne, gospo” 
darcze i organizacyjne, związane z nadchodzącymi 
wyborami omówił prezes P. S. L. Wincenty Witos. 

Mowa prezesa Wine. Witosa została przyjętą je- 
dnomyślnie przez wszystkich obecnych z takiem za» 
ufaniem, iż postanowiono nie zabierając nawet gło- 
su jednogłośnie uchwalić wotum zaufania dla P. S. L. 
Piasta i dla prezesa Witosa. kierownika stron- 
nietwem wśród wielu trudności, W końcu jednogło- 
śnie oświadczyli zebrani, iż przy wyborach oddadzą 
swe głosy jedynie tylko Polskiemu Stronniectwu Lu- 
dowemu „Piast“ na listę nr. 25. Jasiak Wojc. sekr. 


JODŁÓWKA TUCHOWSKA (pow. Tarnów). 

Dnia 5-go lutego zjechał do nas jakiś towarzysz 
czerwony. wylepił moe afiszów, że będzie miał wiec. 
Na wiecu tym chciał dostać nasze głosy. Jak iem 
wiec wyglądał. jak się na nim dyskusje polityczne 
nrowadziło, opisywać nie będę. Dość. że ten socjalik 
dowiedział się. że my głosy mamy, ale witosowe, 
i na to nikt nie poradzi. A ukraść ich nie damy. 

Michał Wąntuch. 


KOBIERZYN, 

Dnia 10. lutego b. r. odbyło się w naszej gminie 
tebranie przedwyborcze P. S. L. Piasta, Przewodni- 
czącym wybrano p. Radonia Wojciecha, zastępcą 
p Kołpę Tomasza, sekretarzem zaś p. Witka Woj- 
ciecha. Po wygłoszeniu referatu politycznego przez 
p. J. Starzyka i po przeprowadzeniu dyskusji, uchwa- 
lono jednomyślnie votum zaufania dla p. prezesa 
Witosa i P. S. L. „Piasta“. 2) Potępiono działalność 
b. sen. Bojki za jego wystąpienie z P. S. L. Piasta, 
tudzież za jego rozbijanie chłopów na partje. 

Następnie przemawiał p. Radoń Wojciech. Po 
nim przemówił p. Jarmuła Jan, który wezwał jeszcze 
raz wszystkich zebranych, aby nie dali się brać na 
lep doradcom p. sen. Bojki, znanych wsi ze swego 
wrogiego usposobienia do chłopów. Na zakończenia 
p. Witek wezwał wszystkich, aby w dniu 4 i 1i-go 
marca głosy swoj oddali do urny wyborczej na 
listę Nr. 25 i wzniósł okrzyk: „Niech żyje p. prezes 
Witos! — niech żyje Rzeczpospolita, co obecni trzy- 
krotnie" powtórzyli, 


Z ZEBRAŃ W POW. DĄBROWSKIM! 

W ostatnich dniach, w powiecie dąbrowskim urzą- 
dzono szereg zebrań P. S. L. „Piasta“, jako to: 
w Słupcu, w Kupieninie, w Woli Rogowskiej, Ja- 
downikach Mokrych, w Miechowicach Małych, w Od- 
męcie i Sikorzycach, 

Na wszystkich tych zebraniach ludność oświad- 
ozyła się za „Piastem“. Powiat dąbrowski w dniu 
4i1l marca da odpowiedź na zdradliwą robotę i „ma- 
nifest" senatora Bojki, głosując na Nr. 25. 


DĄBROWA (koło Tarnowa). 

Dnia 5. lutego zwołano wiec Bezpartyjnego Bloku 
Bojki do Dąbrowy. Rozesłano moc zaproszeń. Zapro- 
szono wszystkich wójtów powiatu oraz po dwóch re- 
prezentantów z gminy. dalej nauczycielstwo, wszyst- 
kich nrzędników. wreszcie kahał żydowski, 

Pierwsze miejsca na sali zajęli żydzi w berlitkach 
z Salpetrem z Żabna na czele, Za nimi nauczycie|- 
stwo i urzędnicy, dalej wójcia i reprezentanci gmin. 
Na salę wpuszczano przez sito sanacyjne. Zebranie 
zagaił p. Starosta, mianując przewodniczącym obszar- 
nika Sroczyńskiego. Następnie referat nieudolny wy- 
głosił nieznany. bo nieprzedstawiony sali, jakiś pan 
z Krakowa z czarnemi faforytami, Ględził około go- 
dzinę. udowadniałą że chłop kupi dzisiaj buty za 
75 klg. żyta. Na M wielkie niezadowolenie. Głosy: 
Kto tak tanio kupuje? Cygany! Trzeci z kolei prze- 
mawiał Bojko, który prosił, aby zebrani nie przesz- 
kadzali. bo on jest ,.Piastowcem. że Witos jest wielki 
człowiek Í że powiat Dąbrowski — oprócz Salpetra 
i Fischa to nie jest nie. bo cała Polska jest wielką”. 
Na sali wrzawa. — Mamy cię dosyć! Z kim idziaez? 
Coś zrobił dla nas przez 36 lat? Chłopi domagają 
się głazu, przewodniczący nie udziela. Fijał z Pawło- 
wa zabrał głos i usiłował go bronić. Pierwsze odezwa- 
nie się o Witosie narobiło tyle hałasu na sali, że 
przewodniczący musiał prosić o spokój, w przeciwnym 
razie miał zarządzić pauzę. Następnie odczytał zasłu- 
gi Bojki — między innemi, że to człowiek o gołę- 
biem sercu, że poświęcił całe swoje życie dla chło- 
pów. Następnie, że lista Nr. 1 jest listą najlepszą 


„PIAST“ z dnia 19 PNA 92 009.4, ||óÓóÓó”/ O TAST z dala 19 lutego 108, |. ||| O O ARNE 1928 r. 


JASTRZĄBKA ST. (pow, Pilzno), 

Dnia 22 stycznia odbył się u nas wiec „Piasta“ 
pod przewodnictwem p. Jana Groszowskiego, zast. 
Stan. Smagacza, sekret. Stan. Kabary, Referowali pp. 
kandydaci: do senatu p. Krężel, do sejmu p. Piróg. 
Po ich pięknych, a wyczerpujących przemówieniach 
uchwaliliśmy jednogłośnie, że idziemy de zwycięstwa 
przy wyborach pod sztandarem „Piasta“. 

Dnia 29 stycznia znowu rozwieszono u nas wiel- 
kie, czerwone afisze, że znów odbędzie się wiec inny, 
nowego szlachcica. Bojki. Czekaliśmy na niego 
z utęsknieniem, bośmy mu chcieli wsypać prawdę 
w oczy, ale sam nie przyjechał. lecz przysłał swych 
pamularzy, Knycha z Głowaczawej, Ciochonia z Czar- 
nej, po których wyszedł nasz wielki kandydat na 
pamułę Paweł Gońka. Nagadali się trzy po trzy. a 
gdy zapytali, kto za Bojką. podniosły się 3 (trzy) 
ręce. Wśród nich jedna Franciszka Fludra, co z Ame- 
ryki przyjeżdżając. zostawił za oceanem żonę i tu 
jest zwolennikiem świeckich ślubów. 

Tak okazała nasza Jastrząbka swoje polityczne 
oblicze. „Kurjerek* może sobie pisać, że cały powiat 
za Bojką. Jeżeli tak. jak nasza wieś, to nie chciał- 
bym być w jego PR A 


1 zicmi krakowskiej. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się szereg zebrań 
PSL. „Piast“ w powiecie krakowskim. Na wszystkich 
tych zebraniach zgromadzeni oświadczyli się za listą 
numer 25. Szereg zebrań. na których panowała zu- 
pełna jednomyślność świadczy dobitnie o tem, iż 
Polski Blok Katolicki ma zapewnione szanse w po- 
wiecie. 

POZOWICE. Dnia 6 lutego b. r. pod przewodnic- 
twem Piotra Badury odbyło się w Pozowicach zgro- 
madzenie. na któram przemawiał p. Piotr Wyroba 
z Liszek. Nastrój za „Piastem“ duży. 

JEZIORZANY. Dnia 8 lutego b. r. odbyło się 
w Jeziorzanach zgromadzenie PSL. „Piast“. Prze- 
wodniezył p. Urban Stałowski, przemawiał p. Piotr 
Wyroba. Nastrój podobny, jak w Pozowicach, 

TYNIEC. Dnia 9 lutego b. r. odbyło się zgroma- 
dzenie przedwyborcze w Tyńcu. Przewodniczył p. 
Kaczmarczyk. Stosunki przedwyborcze omawiał p. 
Piotr Wyroba. Zgromadzeni przyrzekli oddać głosy 
w dniu 4 i 11 marca na numer 25. 

KRYSPINÓW. Pod przewodnictwem p. Piotra Ró- 
życkiego odbyło się w dniu 11 lutego b. r. zebranie 
w Kryspinowie. Wszyscy obecni oświadczyli swą 
wierność sztandarowi ludowemu PSL. „Piast“. 

MOGIŁA. Na zapowiedziany publiczny wiec PSL. 

„Piast“, w dniu 12 b m. przybyli do Mogiły p. Piotr 
Wyroba z Liszek ł p. red. Eugenjusz Błelenin. Na 
wiec zeszli się licznie najpoważniejsi gospodarze 
gminy. Prezwodniczył p. Piotr Prażmowski, Refero- 
wali p. Piotr Wyroba i p. Bielenin. W dyskusji prze- 


mawiali p. Prażmowski i p. Lełito. Zebranie za- 
kończono emtuzjastycznymi okrzykami na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. Mościckiego i na 


cześć prezesa p. Witosa. — Mimo, iż w tutejszej 
gminie urządzali zebrania socjaliści i „sanacja”. lud- 
ność stoi twardo przy „Piaście*. Jako charaktery- 


i że wszyscy winni na nią głosować. Chłopi dalej | styczne należy podnieść, iż kiedy swego czasu .,Sa- 
domagali się głosu Między innymi i księża, którym |! nacja“ urządzając tutaj wiec zaatakowała ..Piasta" 


także go nie udzielono. 
Ks. Dziekan Halak z Gręboszowa. 


ip: prezesa Witosa. zgromadzeni przerwali mówcy 


nie mogąc | sanacyjnemu, dając mu do zrozumienia. iż nie pozwo- 


dalej stać i słuchać bredni — pozwolił sobie sam |lą swojego stronnietwa szkalować. Nastrój w gminie 
na głos. zaprotestował przeciwko niecnej i bezpraw- | bardzo przychylny „Piastowi”. 


nej agitacji jedynki. Już nie nie zdołało sali uciszyć. 
Tak zakończyło się zebranie B. B. Bojki w Dą- 
browie, 
Ludność naszego powiatu .się broni i trzyma się 
swego starego, wypróbowanego Wodza W. Witosa. 
J. Pietras. S. Sroka. 


KRUŻLOWA (pow. Grybowski), 


Przed kilku dniami zjechali do nas „sanatorzy* 
na wiec przedwyborczy; wszystko było dobrze, do- 
póki nie zaczeli gadać. Kiedy jednak zaatakowali 
„Piasta“ natychmiast powstała wrzawa i krzyki: 
milczeć — precz! Gdyby sanatorzy odrazu nie po- 
słuchali, to niewiadomo, coby się stało. Ludność 
oświadczyła zgodnie, że nie pozwoli już nikomu 
wiecu odbywać. ponieważ u nas są sami piastowcy 
i mają swe rozkazy z zarządu, nie potrzebują zaś ra- 
dy od sanatorów, Obecny, 


PALEŚNICA (pow. Brzesko), 


Wiec P, S. L. „Piasta“ odbył się u nas dnia 
29 stycznia. Obeeni byli włościanie z całej naszej 
parafji i okolicy. Przewodniczył p. Jan Kumorek 
z Dzierżanin, zast. p. Antoni Orzeł z Borowej, sekre- 
tarz p. Jan Sobol z Olszowej Referat polityczny wy- 


ZIELONKI (pow. Kraków). 

Dnia 9 b. m. dezerterzy kiłku stronnictw naraz, 
a to od Stapińskiego. socjalistów. Piasta i innych, 
obecnie sanatorzy. pp. Weiner. Kosoń. Bieroń Ga- 
bryel. Wielehnawski i inni zwołali wiec w Zielon- 
kach. Zaczęli od wiwatów i okrzyków. ale nie innego 
wypowiedzieć nie mogli. bo się... hali Zabrał głos p. 
Andrzej Bińczycki, młody. a dzielny działacz ludowy. 
kandydat .„Piasta* na okręg krakowski i w godzin- 
nej mowie zgromił ich tak. że naciągneli czemprędzej 
czapki na głowy i umknęli z Zielonek nie chcac 
słyszeć znowu chłopskich okrzyków: hańba rozbija- 
czom jedności chłopskiej! Niech żyje Piast! 

Chłopi w krakowskiem nie dadzą się nabrać i zła- 
pać do sanacyjnej pułapki. Omi cheg sami trzymać 
los w swych rękach. a nie oddawać go do rąk Ra- 
dziwiłłów. Tarnowskich, Sapiehów. Kirszbraunów 
i Wiśliekich. 


POWIAT MIECHÓW. 

Zrobił nam p. Gawlikowski iście sanacyjnego figla. 
Poco i zaco poszedł do sanacji dobrze nie wiemy. 
ale czujemy że za nasze zaufanie, żeśmy go posłem 
zrobili, zwiódł nas i zdradził, To też oburzenie na 


głosił p. Michałek z Zakrzowa. który opowiedział | niego w powiecie wielkie: sam Gawlikowski nie bar- 
o zasługach „Piasta“ i jego polityce w czasie Od, qzo Śmiało ludziom w oczy spogląda. Robił wszystko 


odrodzenia Polski; poważnego referatu. wygłoszone- 
go przez manego działacza ludowego. wysłuchane 


z pełnem zainteresowaniem, W dyskusji zabierali gło. |; 


Pp. St. Jędrzejek  J. Sobol i in' W uchwałach jedno- 
glośnie potępiono zdradę Bojki. uchwalono nadal stać 
wiernie przy „Piaście* i głosować solidarnie na listę 
naszą chłopską Nr 25. J. Sobol 


tak, że do ostatniej chwili zdrady swej nie objawil. 
Na eo? Żeby powiat miechowski, 
rolniczy posła swego nie dostał, żeby stronnictwo 
Piasta“ rozbić. siłę ludową zmiszczvć, Rzucił prze- 
*iaż pewny mandat, który mu chcieliśmy dać i po- 
szedł do sanacji. żeby jej nas — chłopów ną sznurku 
do niej zaprowadzić. Dziś już on wie i wie sanacja, 


powiat chłopski | 


Nr. 8 

że tyłko 2 czy 3 jednostki za nim poszły. Wszystko 
inne stoi twardo. Gawlikowski zrobił to, ża taktyką 
swoją uniemożliwił kandydaturę wójta z Koniuszy, 
p. Blitka, który miał wejść na jego miejsce. Chłopi 
miechowsey zapamiętają to sobie, 

Ale nie wszystko stracone. Nie będziemy mieć 
posła swego, więc będziemy mieć swego senatora 
w powiecie. Na województwo kieleckie kandyduje do 
senatu nasz miechowianin. p. Juljan Piwowarski, na 
liście „Piasta“, nr. 25. Znamy go tu wszyscy. Syn 
rolnika. po ukończeniu nauk ogólnych i gospodar- 
czych, jest sobie dalej rolnikiem na 23-morgowem 
gospodarstwie i pełmi próoz tego urząd inspektora 
samorządowego. Gospodarz z niego dobry, urzędnik 
i zmawca samorządu doskomały, jest redaktorem 
pisma „Sad i pasieka“. Będzie dobrym naszym rzecz- 
nikiem w Senacie, 

Posła piastowca-rolnika da więc naszemu okrę- 
gowi obecnie powiat krakowski. p. Wyrobę, który po- 
winien się tu zjawić, aby go ludność poznała, a se- 
natora-piastowca da miechowskie, p. Piwowarskiego. 
Tak więc zdrada Gawlikowskiego nie wyjdzie mu na 
dobre, ani sanacji, a chłopi powiatu miechowskiego 
głosować będą i tak na listę Piasta, nr. 25 i łupem 
sanacji się nie staną! Tomek z pod Racławic. 


ZATOR. 

Ponieważ czytałem w „Chłopie Polskim“ spra- 
wozdanie z wiecu Bojkowców w Zatorze. zupełmie 
fałszywie napisane, dlatego prostuję to na tem miej- 
scu. Urządzili go pp. Baścik, nauczyciel z Oświęci- 
mia, Wichman, nauczyciel z Podolan, jakis Chole- 
wieki i nasz dawny Piastowiec Pluta. Kiedy mówił 
Baścik był spokój do chwili, gdy zaczął mówić. ża 
nauczycielstwo w związku swym zorgarizowane 
i „zjednoczone dokonało duży dobrego. zaczęli zebra- 
ni wołać i przerywać: a nas chłopów to chcecie roz- 
bijać? niedoczekanie! Temu Cholewickiemu to juź 
nie dali ludzie skończyć, tak że nie wiedząc. co robić, 
zaczął krzyczeć: Niech żyje Piłsudski! Zebrani, łza- 
nując Marszałka. okrzyk chętnie powtórzyli. ale gdy 
tem zachęcony Cholewicki krzyknął znowu: Niech 
żyje Bojko! — krzyczeli ludzie: Precz: Tego zdrajcy 
nie cheemy. Nie uchwalono nie, żadnej uchwały; ze- 
branie skończyło się na niezem, wszyscy się rozeszli 
bez uchwał, ale nie omieszkali się pochwalić w gar 
zetach. Nię daleko takiem kłamstwem zajedzie- 

Świadek. 


HECZNAROWICE (pow. Biała), 

Dnia 19 b. m. p. Kowalik, „bojkowiec* i adi 
ogłosił wielki wiec o godzinie piątej wieczór, = 
który zeszła się cala masa chłopów. by Are | 
komedyjki, którą odegra p. przedmowca Kowalik. 
Przy rozpoczęciu swej przemocy nie raczył powstać, 
myśląc, że ma przęd sobą tak ofiarnych baranków, 
że postawy jego się przestraszą i będą mu kiwać 
głowami. Jednakowoż chłopi są na tyle uświadomieni, 
że byle kto ich nie wystraszy, ani też obiecankami 
nie zwaoi, 

Rozpoczął swą przemowę od krytyki wszystkich 
stronnictw, ale dwaj z zebranych dali mu ciętą od- 
powiedź; p. Kowalik pobladł. począł poglądać w stro- 
nę drzwi, widzac zaś tam calą mazę_akłopów zaczął 
spoglądać w stronę okna — niestetf, było zawarta, 
Zebrani. widząc. że p. Kowalikowi włosy podnoszą 
się ze strachu w górę, wybuchnęli śmiechem dając 
mowcy do zrozumienia. że nie mają złego zamiaru, 
nie cheąc p. Kowaliką do tego stopmia doprowadzić, 
jak swego czasu przydarzyło mu się na zebraniu 
w Komorowicdch, że musiał biedak część swój gar- 
deroby przepłukać na rzece Białce. Zebrani nie szczę- 
dząc ozasu, kazali p. Kowalikowi mówić; przed- 
mowca był tak wyczerpany swą piętnastominutową 
mową. że począł chłopom obiecywać gruszki na 
wierzbie; zebrani wiedzą, że p. Kowalik nie należy 
do tych. co daje. tylko do tych co bierze, W końcu 
swego przemówienia p. przedmowca wspomniał eoś 
o Bojce. ale tn zebrani się tak oburzyli nazwiskiem 
rozbiiacza, że przedmowca. nie czekając żadnej te 
molncji zabrał się jak niepyszny i uciekł Takie po- 
wodzenie mają p. agitatorzy sen. Bojki w powiecie 
bialskim. Piastowcy. 


GIERAŁTOWICE (pow. Wadowicki), 

Dnia 4-go lutego odbyło się tu zgromadzenie 
„Piasta* Zebraliśmy się z całej wsi i okazało sią, 
że Gierałtowice, jak były, tak i są dalej twierdzą 
Piastowską! Trzeba to stwierdzić choćby dlatego, że 
byli u nas jacyś sanatorzy, którzy wpisali kilku 
z tutejszych chłopów do szlachecko - żydowskiej 
partji, nie pytając nawet, czy sobie tego życzą, czy 
też nie. Jesteśmy Piastowcami, wierzymy swemu 
sztandarowi: pozostaniemy mu też wierni, co się 
okaże przy wyborach. Władysław Mikuła 

sekretarz. 


HUCISKO (pow. Żywiec), 

W Hucisku odbyło się zgromadzenie przedwy* 
borcze. P. A. Gąsiorek, wskązując na ważność 
chwili, zaproponował na przewodniczącego p. Gacka 
Franciszka, naczelnika gminy Pewelki. Referat wy- 
głosił p, Dyduch, wskazując, że jedynem stronni 
ctwem, skupiającem w sobie najzdrowszą i najświa- 
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tlejszą część włościaństwa, jest P. S, L. „Piast“, po 
siadające należyty program i organizację, wobec 
czego wieś powinna ławą stać przy „Piaście*. Omó- 
wi) też p. Dyduch działalność dotychczasową „.Pia- 
sta”, P. Kąkol zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo 
nałożenia większych ciężarów na wieś i stwierdzil. 
że mogłoby to nastąpić jedynie po podniesieniu do- 
brobytu rolnika. Zwrócił też uwagę p. Kąkol na niski 
stan dróg i stwierdził, że pracy u nas jest dosyć, 
wobec czego Rząd powinien wszelkiemi siłami dążyć 
do tego aby robotnik miał pracę i otrzymywał płacę 
należną. a nie jałmużnę. Przemawiali jeszcze pp. Ba- 
naé i Kyzia. Zebrani domagali się. aby P, S, L. „Piast“ 
dążyło wszelkiemi siłami do usunięcia strasznej nę- 
dzy. jaka panuje na wsi w okolicach podgórskich. 
Zebrani stwierdzili, że głosy oddadzą na „Piasta“. 
Podnieść tu należy zasługi p. J. Hyby z Huciska, 
który przyczynił się wiele do jedności politycznej 
wsi, tak, że Hucisko stoi murem przy „Piaście". 
Sekretarz zebrania: Szymon Mentel. 


ZAWADA - SZEMBEK (pow. Myślenice). 

Dnia 2. lutego b. r. odbył się w tut. gminie wiec 
Piastowców, na który przybył prezes Okrg. organi- 
zacji P. S. L, Piast p. prof. Werschler i p. SpytkOW- 
ski z Dolnej Wsi. Wieeującym przewodniczył p. 
Szymański Franciszek, który w krótkiej, lecz do- 
bitnej mowie streścił cel wiecu, poczem p. prof. 
Werschler w dłuższej mowie scharakteryzował cały 
obecny stan polityki przedwyborczej i stosunek PSL. 
Piastą do rządu marsz. Piłsudskiego. Mowę nagro- 
dzono burzą oklasków. Z kolei przemawiali p. Szy- 
mański Franciszek i p. Spytkowski, 

s My wszyscy Piastowcy tutejszej gminy kandy- 
daturą p, prof. Werschlera jesteśmy bardzo zadowo- 

tembardziej. że mamy go oddawna. jako nie- 
Zmordowanego działacza na niwie społecznej i opie- 

a włościan, to też jesteśmy przekonani, że nie 
znajdzie się nikt w tut. powiecie, choćby i z wrogiej 
Dam partji, ktoby powiedział, że p. prof. Werschler 
kandyduje po to. by napchać kieszeń pensją poselską. 

sznie też uczyniono, że p. prof. Werschlera jake 
kandydata na posła postawiono na pierwszem miej- 
sou, bo jesteśmy pewni, że nareszcie my, Piastowcy 

ziemy mieli swojego posła z pow. Myślenickiego, 
bo mamy wiele bolączek, a p. prof. Werschler jako 
człowiek naprawdę sumienny. prawdomówny, o wy- 
sokiej kulturze duszy stanie na wysokości swego za- 
dania, 

Baczność więc włościanie ludowcy powiatu Myśle- 
nickiego! Niech z Was żadnego nie hraknie przy 
urnie wyborców i aby mieć spokój sumienia oddajeie 
kartkę z numerem 25, -spełniaiąc przytem Wasz 
święty obowiązek względem samych siebie. 

Józef Fijałkowski. 


ZBORÓW (pow. Wieliczka), 

Na dzień 27-go stycznia zapowiedziawn_ przez p. 
Jakóha Wilka z Łazan zgromadzenie przedwyborcze, 
na które to zgromadzenie nietylko ludność miejsco- 
wej gminy. ale i z gmin sąsiednich bardzo licznie 
się zgromadziła równocześnie zapraszając na to zgro- 
madzenię p. Brożynę, jako prezesa zarządu powia- 
towego P. 3. $mPiast i wybranego przez lud na kan- 
dydata z powifłu Wielickiego Przewodniczącym 
wybrano p. Augustynka, sekretarzem p. J. Górskie- 
go. Referat wygłosił p, A. Brożyna, wskazując. że 
jedynem stronnictwem państwowo-twórczem i dba- 
jącam o dobro ludu jest Polskie Stronnictwo Ludowe 
Piast, jakoteż dodając otuchy do silnego przeciw- 
stawienia się wszelkim rozbijackim robotom przeciw- 
ników i judaszów, którzy usiłują za wszelką cenę 
rozbić Stromnictwo Piasta. s 

Następnie zabrał głos p. Jakób Wilk, wzywając 
zabranych do prawdziwej jedności ludowej, wymie- 
niając stronnictwo, które najbardziej żerują na głosy 
chłopskie, dobierając do tego ludzi. którzy za marne 
judaszowskie srebrniki zaprzedają siebie, a potem 
chcieliby zaprzedać całą ludność wiejską. 

Zebrani uchwalili następujące rezolucje: | 
1) silne przeciwstawienie się wszelkim rozbijaczom, 

którzy usiłują rozbić lud, stojący pod sztanda- 

rem „Piasta“; 

2) uznając Stronnictwo „Piasta“ za prawdziwie pań- 
stwowo-twórcze. dbające o dobro ludu, wyrażają 
mu pełne votum zaufania. 

Z okrzykiem na ustach: Niech żyje Polskie Stron- 
ticrwo Ludowe „PIAST*! zebranie zakończono. 

Sekretarz. 


SŁAWKOWICE (pow. Wieliczka), 


n teg 29 stycznia zwołali towarzysze z P. P. S. 
800 was gminie wiec: liczba zebranych była około 
a E przewodniczył p. Józef Palonek, sekre- 

zał WC p. Franciszka Kowalika. Zebranie 
RAI Przewodniczący. Referat wygłosił Dr Szumski. 
a ydat socjalistyczny, oświadczając się jako bez- 
partyjny, psioczył ną wszystkie inne Stronnictwa, 
a wychwalał tylko PPS. i ich prowodyrów i lisią 
Ohytrością pociągał zebranych do głosowania na 
U tę socjalistyczno-żydowską nr. 2. 

Po jego mowie zabrał głos p. Jakób Wilk z Ła- 
zan. stając w obronie Polskiego Stronnictwa Lndo- 
wego Piast, zwrócił zebranym uwagę na czerwoną 


opiekę społeczną i prawie od a do z ich cały soaa być wzorem dla innych powiatów), to też 


listyczny program, któryto program wcale nie jest 
zgodny z wolą ludu wsi i w swem przemówieniu 
wezwał lud, aby dalej, jak dotąd stał wiernie przy 
Stronnictwie P. S. L. Piast, co też wszyscy zebrani 
solidarnie i głośno przyrzekli, è 

Po nim zabrał głos „towarzysz“ p. Konopka, za- 
czął parcelować dworskie grunta i dawać chłopom 
zadarmo; rzucał oszczerstwa na Witosa, na prze- 
wódców Piasta i wogóle na całe P. S. L., a chwalił 
tylko PPS. i ich przewódców, a najbardziej bolało 
go krytykowanie przez p. J. Wilka tej czerwonej 
opieki społecznej. 

Po nim zebrał głoe prawdziwie dotąd neutralny 
chłop, starszy wiekiem p. Jan Wilk, wyświetlił ze- 
branym obraz socjalistycznej gospodarki, Zapytał się 
mowca socjalistów, eo się rosyjskim robotnikom do- 
stało z socjalistycznego programu i gdzież to mają ten 
raj socjalistyczny od wieków obiecany; chcą p. socja- 
ły dać chłopu grunta zadarmo to niech zaczną naj- 
przód od dóbr Sygneczowa, które są własnością to- 
warzysza - socjalisty Zygmunta Klemensiewieza. — 
Mowcy podziękowali panom z pod ozerwonego Ssztan- 
daru na zwołanie wiecu, że im oszczędzili trudów 
i kosztów. gdyż p. towarzysze dobrze zapłacili bied- 
nym chłopom za lokal wiecowy i za rozlepienie 
aliszów, a pp. towarzysze zwiali wieczorem tam, 
gdzie pieprz rośnie. ' Sekretarz. 


Z ROPCZYCKIEGO. 

W powiecie wre i kipi. Największa gorączka 
wyborcza ogarn'a „sanację*, gdyż mimo jeżdżenia. 
latania i deptania hjen „sanacyjnych* po chłopskich 
chałupach, mimo preszenia, straszenią i nawracania 
ze „złej“ drogi sukcesu żadnego nie będzie. Wszyst- 
ko wygląda korytka i Avszy p'enawiścią do chłopa 
wylazło z nor, i wściekle ujada na piastoweów 
Wszystko to lata jak zwarjowane po powiecie. Re- 
zultat zaś ten, że chłopi tu i ówdzie odsyłają to 
„bractwo“ do wszystkich djabłów, zaś młodsi mają 
siarczystą ochotę zrobić coś jeszcze innego. Akeja 
starowiny Bojki zawiodła, mimo usilnego poparcia 
różnych pamków. Ci, którzy zaczęli ją prowadzić. 
poznali wkrótce, że powiat ropczycki jest murowa- 
ny i na żadne rozbicie chłop piastowy nie pójdzie 
nigdy. Dzisiaj już w powiecie o partji „Bojki“ nikt 
nie gada. mówią tylko „sanatorzy*, którzy nie chcą 
uwierzyć i nie mogą zrozumieć, że akcja rozbijacka 
tak błyskawicznie wzięła w łeb. Na rabunek chłop- 
skiego mandatu wybrał się i Katludowy Greis. 
Objeżdża wszystkie plebamje w powiecie i stara się 
mącić czystą wodę. Pomimo, iż kilka lat szwenda 
się po powiecie, nie ma poparcia ani jednego Świat- 
łego chłopa i cała jego dotychczasowa „potęga“, to 
nieliczni już dziś księża, którzy przy ostatnich wy- 
borach całą parą forsowali za Stronnictwem Kat. Lu- 
dowem, zwłaszcza wśród kobiet. Dziś jesteśmy 
przekonani. że duchowieństwo w myśl listu Episko- 
patu polskieko „by nie rozbijać, lecz łączyć katolic- 
kie siły w Blok Katolicki“, nie przyłoży ręki do 
rozbijackiej roboty, rozsadzanią wsi, stojącej soli- 
darnie pod sztandarem „Piasta“ stronnictwa szeze- 
rze katolickiego. Wówczas i te nieliczne wprawdzie 
a bałamucone dawniej jednostki pójdą tam, gdzie 
stoi cały powiat uświadom'onego i nieugiętego 
włościaństwa, do P. S$. L. „Piast“. O akcji innych 
ugrupowań w powiecie cicho. bo ich tn niema. Jest 
kilku zwolenników Stapińskiego, czy Pluty, trudno 
odgadnąć, te jednostki niezname szerszemu ogółowi. 
Żadnej akcji nie robią, i z pewnością by głosów nie 
rzucać marnie, oddadzą ewe głosy na kandydata lu- 
dowca. Jest w powiecie paczka kolejarzy-socjałów. 
jednak ci na wieś od dłuższego czasu nie zaglądają, 
bo faktycznie nie mają poco. O kandydatach w wyż 
wymienionych ugrupowań narzuconych zgóry chło- 
pom szkoda poważnie mówić, bo zostaną oni jedynie 
kandydatami mamdatów poselskich nigdy oglądać 
nie będą, chyba we Śnie. Kandydatem chłopskim 
wybranym na zjeździe delagtów z 69 gmin jest b. 
poseł Jan Jedynak, uczony rolnik, znany wszędzie 
jako niestrudzony pracownik ludowy na niwie poli- 
tyczno-gospodarczej. Nieugięty ludowiec, posiada 
ogromne zaufanie u Braci chłopskiej, zdobyte swą 
wytrwałą pracą w Sejmie i w powiecie, czego nie- 
zbitym dowodem. że wysunięcie jego kandydatury 
przyjął kilkaset ludzi liczący Zjazd jednomyślnie 
grzmotem oklasków. Pójdą chłopi ra nim ławą. Za- 
hartowany w boju o swe prawa i egzystencję chłop. 
nie ulęknie się ni gróżb ..sanacji”, odeprze wszelkie 
ataki rzucane zdradziecko na przywódców ludu 
i choćby jeszcze 10 Bojków pospieszyło „sanacji“ 
z pomocą. nie zawróciliby z drogi prowadzącej do 
celu. którem jest zwyc'ęstwo idei ludowej. Świado- 
mi swych praw, idziemy do walki śmiało i otwarcie, 
przekonani, iż walka przyniesie nam pełne zwycłę- 
stwo. K 

Przekonani jesteśmy, że chłopska lista Piastow- 
ców Nr. 25 przygniecie ciężarem swych głosów 
wszystkie inne listy. Metody walki „sanacji* są tak 
chytre i podstępne, Świadczą one dobitnie 0 Sła- 
biźnie prowadzonej akcji „sanatorów*, którzy walkę 
szlachetną i uczciwą zastępują matactwami, niegod- 
nymi ludzi inteligentnych. Lud pow. ropczyckieg" 
stoi mocno i nieustraszenie na gruncie idei „Piasta“ 


zbliżający się dzień wyborów, będzie dniem trymfu 

i radości braci od pługa, a dniem sądu, hańby dla 

tych, którzy już dziś otworzyli szeroko swe wilcze 

gardła na chłopskie prawa i dostali wścieklizny na 

chłopskie mandaty. Franciszek Stachnik, 
z Pietrzejowej. 


ROPCZYCE. 

Wyrazem potęgi i niezwykłej solidarności chłop- 
skiej w powiecie był zjazd „Piastowców', dnia 1 lu- 
tego w stodole u p. Szczepanka w Chechłach obok 
Ropczyc. Na apel prezesa pow. Zarządu P. S. L. 
„Piast“ i b. posła Jedynaka zjechali się chłopi ma- 
sowo z całego powiatu, by obradować. ustalić pro- 
gram pracy na ostatnie tygodnie walki wyborczej 
z wrogami chłopa, którzy wyciągają pazury po 
chłopskie mandaty. Zjazd zagaił przew, Siwula, pod- 
kreślając fakt, iż drugi raz zbieramy się na obrady 
w „Stajence Betlejemskiej*, gdyż dla piastowców 
nie ma sali w mieście, są sale dla chłopów pamularzy, 
którzy, jak cielęta idą w ogonku „sanacji* zadarmo, 
dla ludowców nie ma i za pieniądze. Przewodniczył 
zjazdowi p. Knot, b. burmistrz Dębicy, sekretarzował 
Stachnik z Pietrzejowej, Sytuację polityczną omó- 
wił b. poseł Jedynak. W toku dyskusji przemawiali 
pp. Filipowicz, Knot, Gąsior, Łącki, Jawor, Zięba; 
Ciołkosz, Siwula i Machdoń. Z przemówień mowców 
biła ta pewność. że wieś stoi mocuo pod sztandarem 
„Piasta“ i mimo wysiłków wrogów chłopa. którzy 
usiłują wnieść zamęt w szeregi ludowe, próby te 
rozbijają się jednak o zwarty mur chłopski, eo do- 
prowadza do wściekłości „sanację* i jej parobków. 
Ten walny i wspaniały zjazd reprezentowany przez 
wszystkie gminy w powiecie jest najlepszą rękojmią 
zwycięstwa sprawy ludowej, a pogrom rozbijaczom. 
Dlatego sprawa nasza zwycięży, bo jest słuszną 
i sprawiedliwą a kłamstwo i blaga wcześniej, czy 
później w łeb wziąć musi.. Sekretarz zjazdu, 


TULIGŁOWY (pow. Jarosław), 

Dnia 18-go stycznia podbyło się zgromadzenie 
poufne P. S. L. „Piasta“ w gminie Tuligłowy, które 
zwołał przewodniczący miejscowego Koła P. 8. L. 
Piast p. Wojciech Potoczny, Zebranych przybyło 
przeszło 100 starszych obywateli miejscowych oraz 
z sąsiednich wsi. Zagaił zgromadzenie p. Potoczny. 
Przewodniczącym Zgromadzenia wybrano p. Wincen- 
tego Mochomia, zastępcą p. Tomasza Gajdę, sekre- 
tarzem p. Juljana Godnia. Przewodniczący omówił 
program Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piast“ 
i działalność Klubu Piasta; mówił też o prezesie P. 
W. Witosie i rozbijackiej polityce kilku zdrajców, 
którzy wystąpili z Piasta dla swojej własnej korzyści, 
a dla rozbicia jedności chłopskiej, jak Bryl, Pluta, 
Pawłowski į t d. Zebrani przyjęli mowę p. Potocz- 
nego z wielkiem zadowołeniem i wyrazili votum 
ufności dła P. S. L. Piasta i votum ufności dla 
p. Prezesa Wincentego Witosa. Następnie wszyscy 
jednogłośnie wypowiedzieli się poprzeć p. Gruszkę, 
b. posła przy wyborach. 

W końcu zabrał głos p. Józef Bąk z Szczelatye 
i przemawiał o jedności chłopów w P. S. L. Piast 
io polityce stronnictwa Chłopskiego. Zebrani po wy- 
słuchaniu wszyscy jednogłośnie potępili rozbijacką 
robotę stronnictwa Chłopskiego, a przyrzekii popie- 
rać tylko P. S. L. Piast. na którego czele stoi chłop 
nieugięty — Wincenty Witos. Obecny. 


WĘGIERKA (pow. Jarosław). 

Dnia 22-go stycznia przybył do naszej gminy 
autem niejaki dr Jedliński z Jarosławia ze stron- 
nietwa Wyzwolenie i chciał zrobić z nas wyzwoleń. 
ców. Zebrani, gdy ten pan zaczął mówić trzy po trzy 
i gdy zaczął wychwalać Wyzwolenie, nie czekając 
dłużej, krzyknęli mu: „precz z Wyzwołeniem* 1 z ta- 
kim kandydatem jak dr. Jedliński, bo tego pana już 
wszyscy znają od roku 1920. jak był podczas wojny 
porucznikiem w naszym okręgu próchnickim przy 
milicji i został przydzielony jako pełnomocnik do 
rozdawania darów amerykańskich. Już go znamy 
tutaj bardzo dobrze. Został więc wygwizdany, ani nie 
miał ezasu się rozglądnąć, siadł na auto i odjechał bez 
podzięki. Jak przyjechał nieproszony, tak też i od- 
jechał, Ludność zaś nasza miejscowa stała i stać bę 
dzie wiernie przy sztandarze P. S. L. Piast. 

Wojciech Potoczny. 


SZÓWSKO (pow. Jarosław). 

Czekaliśmy tu na p. Opolskiego, kandydata ze 
Str. Chłopskiego kilka godzin, bo zapowiedział wielki 
wiec. Chcieliśmy mu powiedzieć. eo o nim i jego 
robocie myślimy, chcieliśmy mu dobitnie wytłuma- 
czyć. że jesteśmy Piastowcami i bałamucić mn 81Q 
nie damy. Niestety nie przybył, Zjawił się za to nie- 
doszły. a wieczny kandydat Wojtun z Jarosławia, 
ale znamy go na tyle, żeśmy mu mówić nie dali. 
Gmina nasza stoi i stać będzie wiernie przy P. S. L. 
„Piaście”. Jan G. 


LUBENIA (pow. Rzeszów), 

Dnia 2-go lutego odbyło się u nas bardzo liczne 
zgromadzenie przedwyborcze, w domu p. Warchoła 
Pawła pod przewodnictwem nauczelnika gminy p. 


Sr. 1. „PIAST“ z dnia 19 lutego 1928 r. 'Nr. 8 


Jana Dudy. Nasz kandydat Dr Anddrzej Kuś przed- 
stawił przebieg poprzednich sejmów, jakie włościa- | 
nie odnieśli korzyści z takowych, oraz jaki ma być 
przyszły Sejm, aby było zadowolenie ogółu. Oświad- 
czył. żo o ile nowy Sejm będzie wybrany z ludzi 
uczciwych, a nie dorobkiewiczów i karjerowiczów, 
można liczyć na lepszą przyszłość. P. Pietrzyk Józef 
dalej podniósł. że najważniejszy moment w polityce, 
to wybór posła, bo od tego będzie zależeć nasz Sejm 
i cała nasza gospodarka. Do rozbicia chłopów zdąża 
wszystko, aby tylko ich rozproszkować. Zdrajcy 
wzgardzeni. jak Dąbski, Bryl, Pluta, Szmigiel i inni 
nie zdołali zniszczyć Piasta. Dał się do tego użyć 
stary Bojko, Ale i to nie pomoże, chociaż om sobie 
poszedł do obszarników i żydów; niech idzie! Lud 
już rozumie, że w jedności siła, a nie w starym 
Bojce. Zebrani wyrazili pogardę rozbijaczom zdra- 
dzieckim, a zwłaszcza Plucie i Szmigłowi. 
Następnie, wójt p. Jan Duda podniósł, że Dr Kuś 
pomimo że nie był posłem, o ile mógł i eo było 
w jego mocy, służył zawsze każdemu radą i pomocą. 
zasługuje przeto na poparcie. Zgromadzeni z zadowo- 
leniem przyjęli wywody mowców. Zgromadzenie 
miało przebieg spokojny i zadowalniający. Takim 
posłem, jak p. Dr Kuś powiat rzeszowski w Warsza- 
wie nie powśtydzi się. Józef Pietrzyk. 


KOPYCZYŃCE, 
Na zebraniu. odbytem u mas w dniu 25 stycznia, 
oświadczyli zebrani Płastowcy, że potępiają rozbi- 
jacką robotę pewnych jednostek. które idą tam zaw- 
sze. „skąd wiatr wieje“ Potępiono zwłaszcza robotę 
nauczyciela Józefczuka, który był Piastowcem i gło- 
éno się tem reklamował, myśląc, że zrobi w ten spo- 
sób karjerę. Teraz zmienił swoje poglądy, bo ..Pia- a 
sta“ się zwalcza i wpływy gdzieindziej, Takim zdraj- 
com obywatele powiatu Kopyczyńskiego wyrazić 
mogą jedynie pogardę, „Piast“ w naszym powiecie 
pod przewodnictwem p. Kołodzieja trzyma się moena 
i pójdzie. jak stronnictwo uradzi. Niema więcej wśród 
nas karjerowiczów. 


„Biasta” się boją. 


Prezes „Związku Ziemian“ — tej potężnej obszar: 
niczej organizacji w Polsee, powiedział redaktorowi 
„Ajencji Wschodniej“, że obszarnicy nie mogą gło- 
sować na listy „Polskiego Bloku Katolickiego". 
„Piasta“ i „Chrześcijańskiej Demokracji“ — czyli 
na listę Nr. 25 — ponieważ „Polski Blok Katolicki" N 
w deklaracji swojej programowej oświadczył iż wal- 4 
czyć będzie o szybkie i sprawiedliwe wykonanie re- 
formy rolnej". 

Ponadto powiedział p. Stecki, że jedyna nadzieja 
obszarników spoczywa w dwuch listach, w liście 
„Bezpartyjnego Bloku“ Nr. 1 (lista Bojki) oraz w li- 
ście „Katolickiej Unji Ziem Zachodnich“ Nr. 35 (lista 
Katol.-ludowych). 

Bardzo jesteśmy wdzięczni p. Steckiemu z: v. 
wyznanie prawdy. Przez to oświadczenie lud polski 
dowiedział się z ust samego wodza obszarników, 
czem są dla Ludu takie listy, jak „jedynka“ i „trzy- 
dziestka'*, 

Oświadczenie przywódcy obszarników p. Steckie- 
go który powiedział dosłownie: 

„.. nie może również wchodzić w rachubę (dla 
ziemiaństwa) __ lista „Piastowców* z Witosem ua 
czele, chociażby ze względów zasadniczych, wynika- 
jących z całego zagadnienia t. zw. reformy rolnej. tak 
absurdalnej z punktu widzenia ekonomiki kraju...* — 
jest jaskrawym dowodem, że tylko naszej listy nr. 25, 
że tylko „Polskiego Bloku Katolickięgo P. S. L. „Pia- $ 
sta“ i Chrz. Dem. obszarnicy się boją.” 

Z powyższego oświadczenia p. Steckiego wynika 
jasno, że do obecnych wyborów stają dwa wyrażne 
obozy, stajemy — „My“ i stają — „Oni“. 

— „My“ — to ci, co chcą ziemi, — co walczą 
o reformę rolną. 

— „My“ — to wiejski lud rolny, — to te miljony 
rodzin czekających na ziemię i przymierających gło- 
dem na maleńkich kilkumorgowych gospodarstwach N 
i masy robotników rolnych. 

— „My* — to trzynaście miljonów polskiego lu- 
du, żyjącego z czterech miljonów hektarów ziemi. 

— „Oni“ — to obszarnicy i nieliczna garść otu- 
manionych, lub przekupionych chłopów i — pańskich <- 
stug. (EDFIESTZEIE PA ANRI e E OA TO TE g AO 

— „Oni“ — to dziesięć tysięcy rodzin, utrzymu- 


TN | So a przeszło 14 miljonów hektarów Skromne włościaństwo Zamożniejsze WI ości aństw 0 


— „My“ — to ci, co twierdzą, — że reforma |sprawi swoim dzieciom przyjemność, chcące swym żonom i dzieciom w niedziele 


rolna jest — zbawieniem Polski, chlebem zednim $ a E z i J i 
dla m e EAn. { 3 gdy zakupi dla nich karmelki śmietan. |'ub Święto sprawić szczególną przyjemność, 


; : z R * i i k ROTTI“ 
I E a en gra; p Sun pm, [kowe „KANOLDS, albowiem to js pęka tm czekolade SAR OTTI mlecrag 
rzają, że „reforma rolna jest partyjnym wymysłem : a z j 4 
„Piastowców* i szkodliwym narzędziem dla gospo. | dobra, a przytem tania słodycź, na którą bie pozwolić na trochę droższą a zato lepszą 


darki krajowej”. « się młodzież bardzo cieszy. | niż inne, czekoladę t. j. „SAROTTI*, 
Te dwa obozy staną więc przy obecnych wyborach 

do decydującej walki o reformę rolną — i przeciw 

niej. Z jednej strony listy — „pierwsza“ — i „trzy- 


piąta“, : r . 
Kto w tej walce zwycięży — pokaże najbliższa Ignacy Spira, Kraków, ulica Poselska L. 22, = 
przyszłość», 4 


dziesta”, a z drugiej strony jedna lista „dwudziesta |Jurtowna sprzedaż dla kupców i Kółek Rolniczych przez Reprezentację: 
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Nr, 8 


„PIAST* z dnia 19 Intego 1928 r. 


Str. B, 


„ocia wiara” za jedynką. 


Ostatni, świeżo wyszły z druku numer czasopisma 


p. t „Polski kościół narodowy“, wydawany w Dą- 
browie Górniczej przez sekciarzy z pod znaku 
Huszny, 
aanacyjnej jedynki Przytoczono więc w całości de- 
klarację programową, zamieszczono obszerne spra- 
wozdamie z konstytucyjnego zobrania be-ków w So- 
SDOWCII. 

W artykule zaś naczelnym sekciarze temi słowy 
nawołują do głosowania na listę numer 1. 
„Jak pod wpływem wiosennych promieni 

ńca giną, topnieją lodowce, ruszają rzeki w okowy 
lodowe zakute, tak pod wpływem odezwy, zgrupo- 
wanych w Bloku Bezpart. znikają grupki warcehołów 
f partyjników i rozproszkowują się wszelkie stron- 
mictwa Chjeny i Witosów... Głosami swemi musimy 
dopomóc do tego, aby zwycięstwo przy wyborach 
było całkowite. 

Wzywamy wszystkich pracowników od młota, 
kilotu i pługa. aby swój obowiązek wyborczy su- 
miennie spełnili, A spełnicie ten obowłązek wtedy, 
jeżeli głosować będziecie na listę nr. 1“. 


Żydzi na Bojkowcj liście. 


Organ sanacji „Epoka“, w artykule wstępnym, 
wychwalającym listę Bojki, ze szezególnem roztkli- 
wieniem traktuje umieszczenie na tej dziwacznej liście 
wśród Radziwiłłów i Kochanowskich i dwóch na- 
E Kirszbrauna i jego współwyznawcy Wiślic- 

ego. 

„Wszechstronność tej listy — pisze dosłownie 
nEpoka“ — obejmującej wszystkie bez wyjątku ży- 
wioły. gotowe do współpracy z rządem, najlepiej wy- 
raża się w umieszczeniu na niej dwóch przedstawi- 
cieli społeczeństwa żydowskiego. Nazwisko p. Kirsz- 

una, szczerze religijnego wyznawcy Starego Za- 
konu, Z pewnością nie urazi żadnego wierzącego ka- 
tolika, udział zaś sfer gospodarczych nie byłby cał- 
kowity, gdyby zabrakło reprezentanta kupiectwa ży- 
dowskiego, odgrywającego tak wielką rolę w naszem 
Życiu ekonomicznem. 

Te dwa nazwiska mają na liście prorządowej sym- 
boliczną wartość. 


Wszyscy Żydzi 
„ za jedynka. 


W Radomiu odbyło się zebranie organizacyjne 
Żydowskiego Zjednoczenia Komitetu Wyborczego. 
Według pism sanacyjnych. na sali zebrała się „wybo- 
rowa publiczność", W prezydjum zasiedli pp.: M. Den, 
fabrykant, Ch. Kestenberg rabin radomski. H. E. 
Goldblum fabrykant, inżynier Bekerman, rabin Reit 
z Gniewoszowa, M. F. Kaminer przedstawiciel , 


poświęcony jest wysławianiu Bojkowo- 


Nasze tutki „Pałnowatkić* i bibułki są markami wypróbowanemi i popartemi uznaniem 


mijonów palaczy na dowód 


ORZECZENIE NAUKOWE 
Tatki „Pełrowatki” i bibułki do papierosów 


dy“ i prezes stowarzyszenia rzemieślników z Kiele, 
Benjamin Lew, ławnik m. Kiele i delegat Centr. Kom. 
„Agudy*, Chaim Aron Wajnacht delegat „Agudy* 
z Radomia i cały szereg najpoważniejszych przedsta- 
wicieli ludności żydowskiej. 

4 Po otwarciu zebrania zabrał głos, entuzjastycznie 
witany. rabin p. Kestenberg, który we wspaniałem 
przemówieniu wykazał, jaką drogą powinno iść spo- 
łeczeństwa żydowskie. 

Po zakończeniu przemówienia, zebrani nie milkną- 
cemi oklaskami wyrażają swe uczucia rabinowi Ke- 
stenbergowi. 

. _W tym samym duchu przemawiali pp. Lew z Kiele 
i Wajnacht z Radomia. Na zakończenia uchwalono 
wśród entuzjazmu zebranych odpowiednią rezolucję. 

, Sanacja z Bojką cieszą się pewnie z tego „zwy- 
cięstwa*. My wiemy jednak swoje, Żydzi na końcu 
pójdą za swoim żydem, chłopi za swoim, t. j. za chło- 
pem-piastowcem. Małżeństwo zaś Bojki z Kirazbrau- 
nem będzie „bezdzietne“. 


Odezwa Beków 
w języku żydowskim. 


'Bojkowe Beki nie przebierają w środkach, aby 
zdobyć sobie zwolenników... a, że wszechwładne pie- 
niążki są, więc nie żałują ich na odezwy i odezw tych 
drukują bez liku. I to podobno niekoniecznie tylko 
w języku polskim... Żydoweka gazeta „Tugblat“ do- 
nosi, że w Grodnie ukazały się wielkie afisze Be-be 
w języku... żydowskim, wzywające wyborców żydów 
do głosowania na jedynkę. Że żydzi idą ręka w rękę 
z sanacją — to nie dziwnego. Ale żeby samatorzy 
w Państwie Polskiem zwracali się do żydów w ję- 
zyku żydowskim — to bardzo dziwne, charaktery- 
styczne jednak dla tych ..bezpartyjnych* ludzi. Tyl- 
ko patrzeć jak Be-ki zaczną tozłepiać odezwy ukraiń- 
skie, białoruskie, cygańskie... cóż.., aby handel szedł. 


MMM 


Głosujcie na 
liste WAUETTACE 25 
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przewyższają 
najlepsze francuskie. 


profesor 2 klarowniè 4 
grzecuni cheajj ana) tycznej, 


starosta © aiiszach 
BckóW. 


Czytamy w „Robotniku" (Nr. 40): 

„Starostwo w Tarnowie rozesłało do wszystkich 
zarządów drukarni i biur rozklejania afiszów nastę- 
pujący reskrypt: 


Tarnów, 6 lutego 1928 r. 
Starostwo w Tarnowie. 
L. 394/104. wyb. Sejm. 


Do . . . . a ë 

W ślad tut. reskryptu z 30. X. 1927 r. L. 394/42 
wyb. Sejm. w sprawie rozplakatowania obwieszczeń, 
dotyczących akcji wyborczej, przypominam P. T. 
Zarządowi drukarni, o ile posiada uprawnienie do 
rozlepiania afiszów, obowiązek pouczenia podległego 
mu personelu, rozlepiającego afisze, że zabronione 
jest nalepianie na wszelkich obwieszczeniach, doty- 
czących akcji wyborczej do Sejmu i Senatu, innych 
afiszów i plakatów. 

Równocześnie pouczam, że równorzędnie z urzę- 
dowemi obwieszczeniami wyborczemi należy trakto- 
wać wszelkie obwieszczenia, afisze i plakaty, wydane 
przez Komitety wyborcze o treści reklamowej, po- 
pierającej agitację za Bezpartyjnym Blokiem Współ- 
pracy z Rządem i za listą tegoż Bloku, oznaczoną 
Nr. 1 do Sejmu i Senatu. 

Podobnie więc i na tych obwieszczeniach, afi- 
szach i plakatach wzbronionem jest nalepianie jakich: 
kolwiek innych afiszów i plakatów. 

Starosta: Krupiński". 


„Robotnik“ dodaje: „No, tym razem p. starosta 
Krupiński przekroczył już wszelkie granice". 


Bziecińsiwo. 


W Dąbrowskiem nrządzono w czasie przyjazda 
Prez. Witosa banderję konną. Był to wyraz czci i mi- 
łości młodzieży wiejskiej dla swego wodza, byłego 
Prezydenta Rady Ministrów Rzeczypospolitej. które- 
go pierś ozdobiona została najwyższem odznacze- 
niem, jakiem Polska rozporządza orderem Orła Bia- 
lego. 

Kierownik banderji został skazany na 20 złotych 
grzywny za urządzanie niezgłoszonych pochodów. 


J. L KRASZEWSKI 


z z r 
Stara baśn. 
Były to rodziny kmieci i władyków, wczoraj- 
szych puści na grodzie. które już wieść doszłą 
© morderczej biesiadzie... Wyprzeć się jej nie mo- 
na było, trupy odarte tuż około haci pływały, 
niektóre z nich fala przynosiła na brzegi. Niewia- 
Sty we łzach wyciągały do nich ręce, klęcząc na 
Plasku i włosy sobie rwąc z głowy. 3 
=— Trupy — byli to ich ojcowie i mężowie... 
Bracia i synowie stali tuż na koniach, zębami 
zgrzytając. miotaiąc na Chwostka przekleństwa. 
Wrzawa rosnąca miała dojść uszu knezia, 
który na podsieniu u wnijścia się ukazał, stanął. 
wziął w boki i patrzał ponuro na czeladź swą, 
ujadającą się z tłumem na haci u mostu. 
Tłum narastał co chwila. 
Ściśnięte pięści wyciągano ku kneziowi, ale 
śmiał z tej bezsilnej złości. 
Trwało to dosyć długo, aż dwu czy trzech 
wybranych Smerda pusat pieszo w aznazinied. 
Szli z głowy obnażonemi, płacząc, sami coś mó- 
wiąc do siebie. pogrążeni w smutku, a stanąwszy 
ü wnijścia, gdzie na podwyższeniu czekał kneż, 
chcieli się do niego odezwać, ale ich uprzedził. 
= Za co mnie wyklinacie? — zawołał — psie 
iah rękę posłuszne! Co ja wam winien?... Jam 


kazal, dA ie tknął, jam żadnego zabijać nie 
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cię 


mogłem i warci byli, aby im głowy 
tei Po co się sami powaśnili i zajedli? 
spokój. JARE zwalali podwórze, zamącili 
>.. 5 — b a AT 
Podniósł pięści. ę sami gryźli i pozagryzali 


"— Dobrze im tak! Sta i wola 
głowach wam chodzi! Bedi słowiańska po 


Są 


łówcie, nie bronię... a do domów, póki pa na gród wciągnięto, a kneż przypatrując się do- 
całe... Jam nie winien ich śmierci... uśmiechał się tylko. 


Jeszcze mówił to, gdy z pod tynu, gdzie 
często rosły łupiany, pokrzywy i łozy, ruszyło 
się coś, podniosło... wstał jakby trup blady, 
chwiejąc się na połamanych nogach. Twarz miał 
obmazaną krwią zaschłą, oko jedno wybite, 
z którego spiekła stoczyła się ropa. Wstał i rękę 
podniósł i jak omackiem na głos idąc, gdzie 
stały dzieci kmiecie, począć krzyczeć chropawym 

łosem: 

i — On nie winien!... Czaru i daru dał nam 
w miodzie... szczuł brata za brata, jątrzył i na- 
woływał, aż nam oczy krwią naszły i pamięć 
odbiegła... On nie winien! on! on! — powiarzał 
wlokąc się coraz bliżej pokaleczony biesiadnik, 
który noc całą pod tym tynem w chwaście prze- 
jęczał. — On... on! psi syn! sam, niemy... bodaj 
zginął marnie! i 

Śchylił się, pod nogami zobaczywszy leżący 
kamień, na którym jeszcze wczorajszej krwi 
przyschłej widać było ślady i porwawszy go 
z całą siłą, cisnął na stojącego. Pomimo osła- 
bienia taka była moc gniewu, co nim miotal, 
że kamień oknem wypadłszy do izby, sprzęt 
jakiś zdruzgotał, W tej chwili czeladź kneziowa 
leciała nań już, sznur z pętlą na głowę zarzu- 
ciła staremu, który się zachwiał, padł, z gardła 
dobył mu się głos chrapliwy... i trupa już ciągnęli 
po ziemi oprawcy ku wałom. 

Z grożnem mruczeniem stojący  kmiecie 
cofnęli się, zobaczywszy to ciało u nóg swoich 
i poszli nazad nie zaczepiani ku mostowi. gdzie 
na nich konie i ludzie czekali, a wkrótce 
później cała ich gromada, krzycząc nazad od- 
ciągała. Niewiast tylko kilka zostało u mostu, 
aby ciała pomordowanych pozabierać. 

Z grodu teraz czeladź się na hać wysypała, 


z Będzie tak wszystkim, co|nie żeby im dapomód, lecz by młodsze wy- 
jej dopominają. Trupy sobie na jeziorze po-| patrzyć. Z tych dwie, 0zy trzy, mimo wszasku, 


karniącej drużynie, A 

Fon pośpiesznie przywiązywał do koni 
resztki swego towaru i mienia, aby co prędzej 
z grodu wyruszyć. On i Gerda, więcej jeszcze od 
ojea wystraszony. spieszyli, by przed południem. 
znaleźć się za wałami. : 

Tu się z nimi zetknął czekający na nich 
Sambor. Smutny i zakłopotany do niema się 
zbliżył, Obejrzał się naprzód, czy ich kto z cze- 
ladzi nie podsłuchuje. 

— Qzłowiecze dobry — rzekł — bo mi się 
zda, że złym nie jesteś... czy wracasz koło 
Wiszowego dworu? 

Nie śmiejąc się, czy nie chcąc mówić, Hengo 
skinieniem głowy potwierdził ten domysł. 

— Zanieście ten pokłon odemnie — dodał. 
Tęskno mi za niemi. choć tu nam zabawy nia 
braknie i dobrze na zamku u knezia... czego 
chcieć... śmiechu dosyć! Powiedzcie im jeno, 
coście widzieli i jak my tu ucztujemy!... Będą 
się radowali, że mnie tu oddali... Uciekłbym 
może nazad i ani mur, ani woda, ani kłoda ko: 
mnie nie wstrzymała, gdyby nie to, że tu 
wesoło... Powiedzcie — powtórzył — coście tu 
widzieli... 

Hengo też spieszył niespokojny, lecz nim na 
konie siedli, chwycił Gerdę za ramię. 

— Patrzałeś i słuchałeć — rzekł — co się 
na grodzie działo... kazałem ci milczeć i z języ- 
kiem matki się nie wydawać! Milczże i teraz... 
bądź niemy... 

Pogroził mu stary, chłopak nań patrzył 
osowiałemi oczyma, dosiedli koni i puścili się, 
spiesząc do Wiszowego dworu. 


(Ciąg dalszy nastapi) 


Str. 6. 


„PIAST“ z dnia 19 lutego 1928 r. 


Na OGICW.. 


„Lud katol.“ pisze w Nr. 7: „Kłamią tylko tebó- 
rze i słabi“. My dodamy drugie zdanie: Oszczerstwa 
rzucają tchórze, albo podli. 

Stwierdzić musimy z całą stanowczością, że nie 
krzyczymy nigdy „dla zdobycia mandatów“ Marsz. 
Piłsudskiemu: Niech żyje! Sam autor nie zdawał s0- 
bie sprawy z tego, co pisze, gdy umieszcza zaraz 
w następnym ustępie, że konfiskaty Piasta nie są 
skutkiem „życzliwości dla Piłsudskiego i jego 
Rządu“. 

Albo krzyczymy „niech żyje“, albo nas konfiskują 
za brak „życzliwości“. Twierdźcie jedno albo drugie, 
ale nie obydwa naraz, My i tak jedno i drugie na- 
zwiemy kłamstwem i słusznie, 

O starości i młodości, siłe i słabości __ pomówimy 
przy urnie wyborczej! 

O kulturze zaś pp. z „Ludu katol.“ świadczą takie 
wyrażenia: (Piastowcy)... szczują na Marszałka; „jako 
źli psy warczą* — wyrazy nie używane nawet w naj- 
zażartszej polemice — chyba u... Okonia, 

Nie wiadomo, czy to jest „zarzucenie stanowcze 
bezwzględności walki politycznej, uprawianej przez 
stronnictwa w Polsce“, o czem tak podniośle pisze 
ks. Świąder na str. 1-szej. 


Z Kallndowcćo obazu. 


Katludowi chcą jakoś wykpić się z tych wszyst- 
kich zakrętasów politycznych, jakie zrobili w osta- 
tnich tygodniach. Rzucali się na prawo i lewo, a 
wreszcie spoczęli „na wieczny spoczynek“ w Unji 
poznańskich obszarników, Ale jakoś trzeba to było 
wyjaśnić. Więc piszą (wyraźnie), że chcą teraz współ- 
pracować z Rządem... rozsądnie. Widać, że przed 
„Unją* tak nie było — ale mniejsza z tem. Okazuje 
się, że stronnictwo to teraz „uważa, że ślepe i bez- 
zasadne popieranie rządu, jak to obserwujemy w blo- 
ku rządowym, nie daje jeszcze gwarancji i nie bu- 
dzi pełnego zaufania u przejętych troską o przy- 
szłość państwa polskiego obywateli”, 

Ależ to oddawna stanowisko nasze i Ch. D., tak 
potępiane przez „Lud Katolicki“. Popieramy rząd 
we wszystkiem, co tylko dla Państwa i ludu jest do- 
bre i korzystne, biorąc pod uwagę właśnie te masy 
łudowe. 

Tylko tłumaczy „Lud“ gdzieindziejj ża „Piast“ 
to robi... ze strachu. a oni... z rozsądku. Niech już 
tak będzie; tylko jedno: trzymajcie się już tego choć 
przez miesiąc. bo obserwujemy, że tych kilkudzie- 
sięciu prawdziwych chłopów (połowa waszej „partji”), 
ao w Ostatnim czasie przyszła do nas, skarży się na 
objawy zawrotu głowy od waszych koziołków po- 
litycznych. A jak wybierzecie posłów ze swej 30-stki: 
hrabiego Stadnickiego, barona Lipowskiego, fabry- 
kanta Zajączka, obszarnika Rudzińskiego, hrabiego 
Łubieńskiego, obszarnika Horodyńskiego (wypisujemy 
ich z „Ludu Katolickiego", str. 8, nr. 7) i insp. Lo- 
renca (Czy prawdą jest to, że pisał on artykuł „Precz 
z Rzymem“ u Putka, jak twierdzą złośliwe endeki?). 
to im to nakażcie, żeby się trzymali waszego „Toz- 
sądku*, 

Wytłumaczcie też chłopom, bo są okropnie cie- 
kawi, czy to prawda, że Wasi przywódcy, ks. prałat 
Lubelski i ka. Mazur podpisali odezwy razem z ży- 
dami? Brzydzicie się też tak brakiem katolicyzmu 
w „Piaście*, a czy to prawda, że na tejsamej ode- 
zwie figurują podpisy pp. Anusza, Cieplaka, Pola- 
kiewicza, Sanojcy, Kościałkowskiego, Niedzielskiego. 
Barańskiego, którzy jako posłowie głosowali prze- 
ciwko ugodzie ze Stolicą Apostolską (konkordat) i że 
przeszedł on głosami Piastowców? Piszecie różne rze- 
czy, a napiszcie choć raz... tak po męsku o tem. 
Nie wstydźcie się! Czy to wszystko prawda? 

A. Podgórski. 


Co piszą o Stronnictwie 
Chłopskiem2 


Tu się dobrali spryciarze, co to potrafią zgrabnie 
wodę mącić, aby nawet z cuchnącego błotka złote 
rybki wyciągać. Pierwszy to Dąbski. 

W numerze 2 „Wyzwolenia“ z r. b. zamieszczony 
jest komunikat Zarządu partji, która uchwaliła wy- 
pędzenie swego niedawnego prezesa. Czytamy tam: 

„Zarząd, biorąc pod uwagę, że poseł Dąbski stale 
i świadomie rozbija całość stronnictwa, celem zaspo- 
kojenia ambicji osobistych, nie posiadając zresztą sta- 
łej linji politycznej, uchwala wykluczyć posła Jana 
Dąbskiego ze Stronnictwa i pozbawią go praw 
członka". 

Sprawy łączenia się stronnictw chłopskich p. Dąb- 
ski używa tylko jako osłony dla pokrycia swych nie- 
poskromionych ambicyj*, 

W odezwie, wydanej tego samego dnia do ogłu- 
piałych swych członków, tenże zarząd partji przy- 
pomina: 


Pan Jan Dąbski jest znanym wrogiem ruchu ta- 
dowego. 

Podczas więlkiej wojny agitował za zaprowadze- 
niem w Polsce monarchji i za powołaniem na króla 
arcyksięcia Karola Stefana Habsburga. W tej samej 
odezwie czytamy: 

„Pan Dąbski szedł z garścią obałamuconych chło- 
pów z pokłonem do jenerał-gubernatora niemieckiego 
Beselera'', 

„Pan Dąbski myślał tylko o godnościach, zabiegał 
tylko 0 to, żeby być prezesem, do pracy zaś w Sejmie 
mało się przykładał“. 

Dalej ta odezwa pisze: 

„Wdał on się z szajką aferzystów, która rozpo- 
ozęła działalność pod pięknie brzmiącą nazwą: „Zwią- 
zek Handlowy Rolników Polskich“, Związek ten 
w zeszłym roku zbankrutował, a ile chłopom narobił 
szkody, to wiedzą ci wszyscy, którzy kupili udziały 
i podpisywali weksle, zaufawszy nawoływaniom p. 
Dąbskiego". 

(Oj, tak, tak, tylko sprytny Jasio nie poniósł 
szkody. Przeciwnie...) i 

„Jeden z dyrektorów tego Związku niejaki Dinicz, 
siedzi obecnie w kryminale oskarżony o zbrodnię 
szpiegostwa. Z takiemi ciemnemi figurami wdawał 
się p. Dąbski", 

A jak to się wypierali tego Ilinicza, który był 
przyjacielem od serca Jasia — łapichłopa? 

Nie mógł on już dalej być prezesem stronnictwa. 
Ale zamiast usiąść cicho, zaczął przemyśliwać nad 
tem, jakby jeszcze raz wypłynąć na wierzch. Rozpo- 
czął w tym celu gwałtowną agitację, pod hasłem łą- 
czenia się. 

No, a przedewszystkiem założył 
Chłopskie“, 


„Stronnictwo 


Drugi, to Bryl, 

O tym obrotnym kawalerze takie ogłosza wieści 
urzędowy historyk „Wyzwolenia“ w książeczce „Wro. 
nie gniazdo”, gdzie zebrał wszystkie brudy i łajda- 
otwa „wodzów ludu“. 

Do osobników, którzy dzięki polityce porośli 
w piórka, zaliczyć należy posła Jana Bryla. Postać 
to charakterystyczna. Wyłupiaste oczy nadają mu 
charakter odpychający. W czasach przedwojennych 
współpracował z Dąbskim. Uzyskuje mandat do Sej- 
mw Gdzie tylko jakiś interes jest do zrobienia, wszę- 
dzie nazwisko Bryla figuruje. W Stowarzyszeniu wy- 
rębu lasów państwowych, „Polska Sosna“, w spółce 
„arab“ także ma coś do gadania, 

W krótkim czasie nabywa we Lwowie 7 (siedem) 
kamienic, & na prowincji folwarki... s s-sa 

Nieźle dorobił się na „chłopach”. m 

Lepkie rączki, 


"rr 


Co piszą o „Wyzwoleniu* 


Polska ogląda dziś niezwykłe widowisko. Ote 
liczna dotąd a krzykliwa partja Wyzwolenia żyjąca 
fałszem i demagogją, tym swym jadem przeżarła się 
i zadławiła. 

Karjerowicze i oszuści polityczni, którzy gryżli 
się od dawna między sobą o władzę, wpływy i ko- 
rzyści, próbowali podstępnie jedni drugich okpić 
i usidłić, ale gdy się przekonali, żę w cygaństwach 
są wszyscy jednakowo mocni, że oszukany przez nich 
lud zaczyna trzeźwieć, przyglądając się ohydnemu 
widowisku, rozwalili dotychczasowe swoje gniazdo 
oszustwa i rozbili się na nowe partje i partyjki, aby 
pod nowemi hasłami ogłupiać i okłamywać ludzi. 

A na pożegnanie powiedzieli sobie wzajemnie 
„Błowo prawdy“, zwyczajnie, jak ludzie, co to w gnie. 
wie największą nawet tajemnicę sobie wypomną. 

Warto posłuchać tych głosów z których można 
się dowiedzieć siłą ciekawych rzeczy o tych posłach. 
którzy w Sejmie potrafili jeno łamać ławki, wrze. 
szczeć i przeszkadzać w pracy uczciwej poważnych 
stronnictw, a nie umieli nie pożytecznego i godziwe- 
go zrobić, 


CZEM BYŁO WYZWOLENIE? 

O tem pisze z pogardą pisemko „Sztandar Jedno- 
ści Chłopskiej”: 

„Wyzwolenie, sklep ze wszelkim towarem. Mo- 
narchiści, komuniści, smołowcy, centrowcy. tugutow- 
cy, «OWCY, OWCY, przedtem nim się rozlazło roz- 
szczepić się dało na następujące grupy: 

1, Thugutowey, grupa prawicowa, 

2. Skrajna lewica z Wojewódzkim na czele, 

3. Monarchiści z posłem Ówiakowskim, 

4. Grupa szlachecka, łaskawie dająca chłopu roz- 
kazy z posłami: Kosmarską. Bagińskim, Poniatow- 
skim, z której to obecnie Poniatowski uciekł do je- 
dynki, 

5. Grupa, pracująca pod hasłem „mocniej krzy- 
czeć od ucha do ucha“ ze sławnym posłem Smołą 
na czele, 

6. Grupa (jeszcze mocniej krzycząca) z posłami 
Waleronem i Dąbskim, 

1. Grupa Anusza, Boguszewskiego, która przeszła 
do sanacji, 

Czy w tem zbiorowisku można było kuć dolę 
i szczęście chłopa polskiego? Czy nie lepiej, że się 
to rozlazło?, "= 


Nr. SB 
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Ależ zupełna prawda. 
Przypatrzmy się po kolei, eo wzajemnie mówią 
o sobie przedstawiciele każdej grupy: 


Chory prezes. 

„Wyzwolenie“ po porzuceniu partji przez Thu» 
gutta tak pisało: 

„Co było przyczyną wystąpienia p. Thugutta? 
Odpowiadamy: choroba. Poseł Thugutt jest bardzo 
ciężko chory", (obecnie, jak słyszymy, znowu p. 
Thugutt wstąpi do Wyzwolenia, widać, że już „wy- 
zdrowiał"). 

Wrzód komunistychny. 

W listopadzie 1924 r. „Wyzwolenie“ pisało: 

„Na ciele naszego Stronnictwa utworzył się 
wrzód, który zagrażał zdrowiu całej organizacji, 
wrzód ten należało dawno już przeciąć, 

Tych posłów chłopskich dola polskiego Indu 
obchodziła tyle, co psa piąta noga“. 

Ależ cała Polska jest tego samego zdania. 

„Pluli na wszystko, co się dzieje w Polsce. Pisa= 
li, że Polska trzyma za dużo wojska, że to, że owo; 
słowem nie widzieli w Polsce nic dobrego, tylko si- 
me ciemne ujemne strony. 

A oóż innego robi „Wyzwolenie“, „Związek 
chłopski“ i wszyscy radykali chłopacy? 

Nietykalną była dla nich Rosja bolszewicka i po- 
pełniane tam straszliwe zbrodnie. 

Chcieliby lud polski odddać w jaramo bolszewie 
ko-żydowskie. 

A do czego dąży „Wyzwolenie“ i inne „Związki 
Chłopskie“? 

W odezwie ostatniej Zarząd „Wyzwolenia“ pisze 
o grupie Wojewódzkiego: 

Ci do naszego stronnictwa dostali się jako „jā- 
czejka komunistyczna”, 

No i zrobili swoje, bo wszystko, co wyszło dzik 
z „Wyzwolenia“ jest wyraźnie komunistyczne. 
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Różne dwójki, trójki, trzynastki, jedynki 
chciałyby wystawiać nas chiopów na kpinki, 
Polski Katolicki Blok, chociaż mniej krzyczy, 
„duży wziął. numerek — dużo głosów złiczy, 
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Odpowiedź. 

Odezwa moja, znalazła widać zrozumienie, u Bracł 
chłopów, skoro z powodu niej otrzymałem kilkanaście 
listów. Wielu w tych listach pyta się mię czy nam 
prawdę z stronnictwem Piasta jest tak żle, jak inne 
gazety piszą. Drudzy znowu, skarżą się na beŻprawie 
i nieuczciwą agitację niewłaściwych czynników. 

Moi drodzy Bracia chłopi! Nie mam czasu odpi- 
sywać z osobna, ani też nie mogę wydawać kilkanam 
ście złotych na listy i marki, tak Wam, przebaczcie, 
na tem miejecu wszystkim parę słów odpowiem: Jak 
jest i będzie, z naszem stronnictwem „Piasta“, to 
od Was zależy. A to, co piszą inne gazety, to ani 10%; 
prawdy w tem niema. Gdy znajdzie się jeden lizoń, 
tchórz, zdrajca w wiosce, to już pisze Bojkowa ga- 
zeta „bójkę“, że cała wieś przeszła pod jego sztane 
dar. Blok Bojkowy w moim okręgu wyborczym Wa- 
dowice—Biała it. d. zamieścił i mnie na swojej ode- 
zwie pomiędzy hrabiami, doktorami i burmistrzami, 
bez mej wiedzy, pozwolenia, ani się mię nawet nie 
spytano, tylko tyle, że mi zaproszenie na poufne ze- 
branie tego bloku przysłano. Czy tylko moje nazwiske 
tam figuruje bez powodu i pozwolenia? Jest ich tam 
pewnie kilkanaście.. Taka to jest ich polityka, 

Obiecują „sanacyjną" Polskę, ale nie ludową, nie 
naszą — tylko ich, obiecują, że nas będą silnie trzy« 
mać za łeb, a nie będzie wolno stęknąć, ni poskarżyć 
się, tylko ślepo słuchać. Tyle Bracia na Wasze listy 
do mnie w odpowiedzi. 


. Jantek z Bngaja. 


Sprawa Dr. Bardia. 


Prezydjum Zarządu Głównego Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego „Piasta“ stwierdza, że Dr. Fr. 
Bardel w Krakowie przestał być członkiem Stron- 
nictwa w związku z jego działalnością na szkodę 
P. S. L. Piasta w chwili najcięższej walki wyr 
borczej do Sejmu. | 
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Kartka wyborcza oddana na „Piasta“ tę gwa” 
rancja wielkiej przyszłości Ojczyzny! 
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„PIAST“ z dnia 19 lutego 1928 r. 
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Wybory na karku, szykujcie się chłopi : 
niech każdy na kartce dwiadzieścia pięć kropł 
choć sanacja wrzeszczy, przecie się nie damy, 
wygramy wybory — bo Polski Blok mamy, 
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Coś w tem jest, zdrada i judaszowstwo, bo jak 
obszarnicy dają na niby — „Chłopa*, to cog za to chcą 
od nas. A czego? To dobrze wiemy, bośmy nie 
głupi. 

A co tam czytasz? Niema już „Piasta“, a z Wi- 
tosa ani śladu. 

Umie ten Bojko „kubanić* ludzi (my już cygań- 
stwo i zdradę nazywamy kubanieniem), wykrzykuje 
na Witosa, choć nie dawno na wiecu w Dąbrowie, 
kazał nam jego właśnie słuchać i za nim iść, Może 
{też sobie Bojko powiedzieć: „ludu — mój — ludu! 

cóżem Ci uczynił?* Całe życiem jednoczył, a teraz 
rozbijam. A co chłopi na to? Mówią za Panem Je- 


'|zusem: Szatanie precz! Będzie £ tego: trzeciego wale 


kanu to samo, co z dawnych; trochę popiołu i fe- 


j toru. Bóg da, że wszelkie zakusy rozbiją się o stałą 
i twardą politykę „Piasta“. Zjednoczeni i zwarci bę- 
'|dziemy silną skałą. która wszystko przetrzyma. Gło- 


sami swemi oddanemi na listę 25 doprowadzimy do 
I zwycięstwa! Antoni Siekierski, 


z Odporyszowa, pow. Dąbrowa, 
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Kaśdy ludomiec 
powinien prenurierować 


„Siasta”. 
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Zbliża się w szybkiem tempie ta chwila, kiedy 
staniemy do urny wyborczej, by oddać swe głosy 
| spełnić swój obowiązek obywatelski To też nic 
dziwnego, Że prace przedwyborcze stronnictw 
wzmagają się, a agitacja przybiera na rozmiarach. 
Dziwnych natomiast refleksji doznaje człowiek, obser- 
wujący metody owej walki przedwyborczej stron- 
mictw, metody polegające na kłamstwie i szarpaniu 
oadzej czci. Cel tej roboty, jasny — okłamanie ludu 
i zdobycie jego głosów. s i 

Tak bywa na świecie, że złość i zawiść dusząc 
się w swej bezsiłności, przywdziewa maskę i sieje 
kłamstwo, byle tylko tumaniąc nieświadomych isto- 

rzeczy pozyskać i cel swój osiągnąć. Dotyczy to 
nietylko działalności sen. Bojki lecz przedewszyst- 

S. K. L. które wywiesiło na swym szyldzie 
Partyjnym nazwę „Katolickie“ i dla innych głosi 
k ia postepowania katolickiego, samo zaś 
W swej walce politycznej stosuje metody sprzeci- 
się nietylko głoszonym przez nie hasłom, 
lecz zasadom katolicyzmu. W organie tegoż stron- 
nictwa „Ludzie Kat.“ nie masz bowiem niemal arty- 
w któremby w sposób zjadliwy i niski nie szar- 

pano czci zasłtżonych ludzi P. S. L. „Piast“. 

Jeśli weżmiemy pod uwagę formę tych napaści 
i doszukiwać się będziemy w ich treści y 
alnego zarzutu — stwierdzić zawsze możemy " tyl- 
ko gołosłowne, obliczone na naiwność czytelnika — 
zjadliwe szarpanie czci — nic więcej, | 

Zarówno bowiem ideologja P. S.” L. „Piast" jak 
i odpowiadająca jej w czynie działalność polit. tegoż 
stronnictwa pod przewodnictwem naszego prezesa 


AERA mae Are 


Z rozważań chwili. 


p. Winc. Witosa, odpowiadały zawsze pœætulatom 
zasadniczych interesów państwa i Narodu. W naj- 
cięższych chwilach dla Narodu, czyto, gdy chodziło 
o odparcie wroga z granie państwa, czy ratowanie 
kraju w dobie ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
składane było w dłonie tego chłopa Wine. Witosa 
dzieło tworzenia rządu, dzieło konsolidacji żywio- 
łów narodowych w sejmie i Narodzie. My chłopi, 
którzyśmy przeżywali te chwile, Śledzili bieg życia 
i rozwój wypadków, nie zapomnijmy nigdy, jakie 
zasługi położył nasz prezes Wine. Witos w życiu 
odrodzonej Polski i na terenie ruchu ludowego. 

Nie damy się okłamać ni zjadliwym i kłamliwym 
napaściom 5. K. L. ni majaczeniom zniedołężniałego 
sen. Bojki. W okazanej przez prezesa Wince. Witosa 
Sile i harcie, płynącej ze zrozumienia ważności chwl- 
li, jak również poczucia odpowiedzialności za swe 
czyny, jako naszego przywódcy, tkwi rękojmia po- 
kłądanych przez lud nadzieji w prez. Witosie — 
tkwi źródło zaufania, jakie w nim pokładamy. Nie 
w szczęsnych chwilach lecz w dniach ucisku i prze- 
śladowamis okszuje się charakter człowieka. Słaby 
i miedołężniały, gdy pogrożą mu batem — pójdzie 
po linji najmniejszego oporu — lecz mocny duchem 
wytrwa na posterunku wierny swej ideologji, zaga- 
dom i nie zdradzi rzeczy, której przewodzi, O oce- 
nę swego postępowania przez niewolników duchem, 
służalców i karjerowiczów — nie stoi 

Lud polski w swej głównej masie pozostanie wier- 
ny sztandarom P. .SL. „Piast“ w nełnem zaufaniu 
do swego wodza i prezesa p. Winc. Witosa, 

Juljan O., Bieśnik. 


Trzy wulkany. 


„ Ambitaf, pyszni i zarozumiali ludzie postanowili 
eg jedność naszą ludową i piastowską. Więc 
rod kanu typie się popiół i leje rozpalona lawa 

na urodzajne pola, tak sypnął na nas pierwszy Dąb- 


ski, drugi zaś Bryl swoje judaszowskie zarzuty i sta- | przykład, nie wyślij mu na czas prenumeraty, to ci 
Piastowi to nie zaszkodziło, | zaraz kartkę przyśle: płać, a nie zapłacisz, to ci 


ra s nab miszczyć, 
op na tem stracił dużo, bo może nawet re- 
forme rolną, którą dopiezo długo odrabiać musimy. 


Ostatni — trzeci — wulkan, stary Bojko zasy- 
palh nas swoim „Chłopem niby polskim". Sypie się 
na nag ten „Chlop“ zs darmo, jak popiół z góry; aż 
się ludziska dziwią z tej darmochy. Taki „Piast“ na- 


zaraz wstrzymają wysyłkę. A tu ten niby — „Chłop“ 
idzie i idzie za darmo, bo płacić nie trzeba. 


Do pracy! 

Już my chłopi nie mamy prawie nigdy czasu 
leniuchować, ni próżniaczyć — Zawsze roboty jest 
po same uszy, nigdy spokoju. ani wyzcanienia. Na- 
pracowaliśmy się cały rok, cieszyliśmy się, że może 
sobie w czasie zimowym odpoczniemy, a tu się nie 
da, bo praca przedwyborcza czeka nas bardzo odpo- 
wiedzialna i ciężka. Pracę tą musimy prowadzić 
z całem zaparciem siebie, aby ją szczęśliwie zakoń- 
czyć, dla naszego dobra. Pracy tej nie możemy lekce- 
ważyć, bo od tego i przyszłość nasza w znacznej 
mierze zawisła. Jest nas duża gromada, a jak do- 
wiedziono, w jedności siła, i chociaż teraz zamiast 
jednoczyć chłopstwo, różni jego „opiekunowie“ sta- 
rają się wszelkimi siłami rozproszkować chłopską 
siłę, nie obawiajmy się tego, bo kto prawdziwie był 
i jest chłopem, ten zawsze zostanie wierny swemu 
sztandarowi ludowemu i swemu przewódcy. 

Nie mamy tu więc obawy, bo przecie nas chło- 
pów prawdziwych są całe masy, to i zwycięstwo 
przy nas. 

Aby jednak przy nadchodzących wyborach wszysta 
ko poszło po naszej myśli, nie zaniedbujmy ani jednej 
chwili wolnego czasu, od zajęć powszednich. Uświa- 
damiajmy jedni drugich, organizując wiece i zgro- 
madzenia przedwyborcze, aby wszyscy byli nświa- 
domieni i wiedzieli dobrze jaki nasz program i dą- 
żenia. żeby w dniu wyborów ani jeden głos chłopski 
nie poszedł na marne, żebyśmy zostali zwycięzcami, 
w tej walce o nasze prawa, a nie zostali zwyciężeni, 
bo wtedy na nic nasze dotychczasowe zwycięstwa 
i praca. Wierzę mocno, że nasz wódz chłop Witos, 
nie powstydzi się swoich chłopów, może być pewny 
ich stałości i tego, że wszystkie głosy chłopekie 
padną na zjednoczoną listę „Piasta“ i „Ch. Dem“, 
z którą razem wspólnie idziemy do urny wyborczej. 
Chłopi! wszyscy, starzy i młodzi, kobiety i dziewa 
częta do pracy o zwycięstwo ludu, o zwycięstwo 


„Piasta“! 
J. Pogórski, stały czytelnik „Piasta“. 
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Nie pomogą krzyki, pieniądze, machory — 
Polski Katolicki Blok wygra wybory, „ Ra 
bo nasza brać chłopska nie jest w ciemię bits 
da dwudziestkę piątkę w wybory i kwita. 
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Zaraza moralna. 


Paszkwil p. Bardla. 

Jak już na innem miejscu piszemy, adwokat Bar- 
del z Krakowa ku uciesze wrogów P. S. L. „Piast“ — 
ogłosił list, w którym obrzucił bezmyślnemi i pro- 
stackiemi oszczerstwami b. posła i ministra Dra Kier- 
nika. 

Ten bandycki napad zawsze potępienia godny — 
w obecnej chwili, gdy P. S. L. „Piast“ prowadzi 
ciężką walkę wyborczą — jest wprost podłotą, bo 
godzi nietylko w tę czy inną osobę — ale w stron- 
nictwo. Skwapliwie też różne piśmidła socjalistyczne 
i „Ludy Katolickie“ zgodnie paszkwil p. Bardia za- 
mieściły. P. Bardla spotkała zasłużona kara: wyklu- 
czenia ze stronnictwa. Gorszą jeszczę dlań będzie 
pogarda wszystkich Piastowców dla zdrajcy. 

W sprawie tej otrzymujemy od Dra Wł. Kiernika 
następujące pismo: » 


P. Bardel taił się od dłuższego czasu — i to od 
lat kilku — a więc jeszcze na długo przed przewro- 
tem majowym z nienawiścią do mojej osoby, ponie- 
waż nie okazałem najmniejszej chęci stania się po- 
wolnem narzędziem w jego rękach do załatwiania lub 
przynajmniej ułatwiania jego interesów, niezgodnych 
bądź z dobrem Państwa, bądź z zasadami P. S. L. 


„Piast“. 


Wszystko zatem, co w owym paszkwilu czyta się 
o stosunku moim czy też P. S. L. „Piast“ do obecne- 
go rządu i swej trosce o wieś — jest tylko nędzną 
przykrywką dla upięknienia — obrzydliwej osobistej 


napaści. 


Uważałbym za zbyteczne i poniżej godności odpo- 
wiadać na te napaści p. Bardla. będące zresztą po- 
wtórzeniem niemądrych i kłamliwych bredni, pozbie- 


ranych z partyjnych grzęd. 


Ponieważ jednak chodzi nietylko o moją osobę — 
ale także o dobro Stronnictwa, skoro paszkwil p. 


o Nr 8 


„PIAST“ z dnia 19 lutego 1928 r. 3 


30 października 1918, a następnie z woli Polskiej | za gorliwszych swego czasu chcieli uchodzić ludowa 


Komisji Likwidacyjnej stanąłem na czele powiatu. 
Wiedzą wreszcie, że jako członek Rady Obrony 

Państwa w r. 1920 pod przewodnictwem ówczesnego 

Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego i ówczesne- 


go premjera Wincentego Witosa współpracowałem | 


w organizowaniu odparcia najazdu bolszewickiego — 
a następnie spełniłem swój obowiązek jako członek 
delegacji pokojowej w Mińsku i Rydze. 

A pan Bardel zapytuje mnie, com robił gdy 
„zmartwychpowstała w oparach krwi i ofiar Ojczyz- 
na“, p. Bardel, który w tym czasie korzystając z za- 
szczytnego stanowiska członka Rządu polskiego, 
którym go ta „zmartwychwstała Ojczyzna“ obdarzy- 
ła — brał sobie od biednego Skarbu polskiego place, 
tartaki i lasy. 

Zaiste zapomniał p. Bardel o starem przysłowiu: 
„nie wychodź na słońce, gdy masz masło na gło- 
wie“ — zapomnieć też musiał ten ustęp z „Pana Ta- 
deusza* „głupi niedźwiedziu*, gdybyś w mateczniku 
siedział, nigdyby się o tobie Wojski nie dowiedział". 

Dr. Władysław Kiernik. 


Rozporządzenie 
w sprawic zśromadzcń. 


W dekrecie z dnia 8 stycznia 1919 r. (Dz. pr. Nt, 5 
poz. 96) jest postanowienie następujące: 

Art. 4. Winny przeszkodzenia czynnościom zębrań 
przedwyborczych lub komisji wyborczych do Sejmu 
zapomocą gwałtu na osobie, groźby karalnej, podstę- 
pu, nadużycia władzy, uszkodzenia lokalu przezna- 
czonego na zebranie lub sztucznego zanieczyszczenia 
powietrza, jeśli ustawa nie przewiduje kary cięższej. 
ulegnie karze: więzienia na czas od roku do lat trzech 
(dom poprawy). 


ców, aniżeli sam — Twórca programu ludowego. 

Przykładów mamy aż nadto wiele. Lepiej jednak 
nie przytaczać nazwisk, bo wstręt ugamia uczciwego 
człowieka na samo ich wspomnienie. 

I dlatego my młodzi kidowcy protestujemy prze- 
ciwko tym niecnym metodom działania. jakie wnoszą 
między lud niektóre z poź *t inteligencji lud. jednost- 
ki, którym się zdaje w ın chorobliwej ambicji, że 


| są jedynie powołani na przywódców naszej wsi. Wo- 


łamy pod adresem naszych ojców i braci w siermię- 
gach, aby nie dawali posłuchu zwyrodniałym pod 
względem moralnym osobnikom. którzy przez rozbi- 
janie umiarkowanego ruchu ludowego wyświadczają 
jak najgorszą przysługę nie tylko chłopu, ale także 
całemu Państwu. 

Wytrwać przy dotychczasowym programie i nie 
zrażąć się atakami przeciwników, oto hasło każdego 
rzetelnego ludowca. Pamiętać należy, że nie zwalcza 
się słabego, tylko tego,kto mocnym jest. Im więcej 
zacięta będzie ta walka. tem więcej trzeba mieć nie» 
zbitą pewność, że zwycięży słuszność i sprawiedli- 
wość, oraz wielka idea ludowa, której symbolem 
jest prezes Wincenty Witos, człowiek, z którego 
każdy chłop i każdy syn chłopski dumnym byó pos 
winien! 

W odpowiedzi, a zarazem serdecznej podzięce 

Akad. Młodzież Ludowa. 


Nie puścimy na wieś różnych włóczykijów, 
jak przyjdą. dostaną — dwadzieścia pięć... — kijówą 
na sanacje mamy twarde chłopskie pięści 


Bardla używany jest przez wrogów P. S. L. „Piast“ 
w chwili ciężkiej walki wyborczej — przeto zmuszo- 
ny jestem napiętnować p. Bardla i odkryć zasłonę 
oszczerstw. pod którą chciał on ukryć istotę rzeczy. 

W p. Bardlu mam wroga od r. 1921, gdy jako 
prezes Głównego Urzędu Ziemskiego odmówiłem 
swej zgody na zakupno przez niego dła jego syna 
folwarku z dóbr b. arcyksięcia Karola Stefana w Ży- 
wieckiem. Odmówiłem dlatego. gdyż uważałem. że 
reforma rolna nie polega na zakupywaniu folwarków 
przez protegowanych — lecz na parcelowaniu tych- 
że folwarków między włościan. 

P. Bardlowi wiadomem było, że nie pochwala- 
łem jego interesów, na szkodę Skarbu Państwa za- 
łatwianych przez niego w czasie, gdy urzędował 'ja- 
ko minister rolnictwa w r. 1920. — Akta Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa mogą dać obraz, jak to p. 
Bardel. jako minister rolnictwa zawierał sam ze so- 
bą, względnie ze spółką złożoną z najbliższych człon- 


Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez kilka: dwadzieścia pięć nam się w wybory poszczęści. 


osób uzbrojonych, to winni ulegną karze: więzienia 
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na czas od lat 3 do lat 6 (dom poprawy). 
Z ruchu organizacuinego 


Usiłowanie będzie karane, 
Dan w Warszawie, dnia 8 stycznia 1919 r. 
Naczelnik Państwa: J. Piłsudski, prezes ministrów: 
Moraczewski, minister spraw wewnętrznych: Thugutt. 
BACZNOŚĆ POWIAT CZĘSTOCHOWSKI! 
W dniu 26 lutego b. r. odbędzie się wielki Zjazd 
Powiatowy Polskiego Bloku Katolickięgo P. S. L 
„Piasta“ i Ch. D. Zbiórka o godz. 10 rano w Ognisku 
Przezacny Pieśniarzu i Orędowniku twardej doli | Robotniczem, Krakowska Nr. 13. skąd pochód wy- 
chłopskiej! Wzruszeni jesteśmy głęboko Twą pamię-, TUSzy na Jasną Górę. Po nabożeństwie odbędzie SiĘ 
cią, czego wyrazem był ostatni wiersz poświęcony | wiec w „Panoramie“, na którym przemawiać będą 
przez Ciebie — Akad. Młodz. Lud. Może nie zasłu- kandydaci = posłów. x : 
żyliśmy na tę pochwałę i uznanie, bo ostatecznie nie| , Sekretarjat „P olskiego Bloku katolickiego” mieśc 
zaznaczyliśmy się jeszcze wybitnie na polu społecz-, się przy ul. Kościuszki Nr. 18, naprzeciwko „Banku 


Jantkowi z Bugaja. 


Ludowego“ na powiat częstochowski. 


ków rodziny kontrakt dzierżawy gruntu pod budowę 
młyna w Gawłówku — a następnie kontrakt dzier- 


Żawy tartaku rządowego w tymże Gawłówku. 


Kontrakt ten. którym ponadto p. Bardel zastrzegł 
od Skarbu dostarczanie corocznie 5.000 metr. kub. 
drzewa użytkowego dla owego tartaku — dał się 
dobrze we znaki ludności powiatu bocheńskiego, był 
bowiem czas. że chłopi nie mogli kupić kawałka bu- 
dulca na budowę czy poprawę budynków. Jako po- 
seł tego powiatu musiałem wziąć w obronę krzyw- 
dzoną ludność. co oczywiście p. Bardlowi, temu „sy- 


nowi ludu“ nie mogło się podobać, 


P. Bardel nietylko z Państwem — ale i z ro- 
dzinną gminą zawierał kontrakty — a w jaki spo- 


sób i za jaką cenę nabył od gminy Mikluszowice 
grunta — o tem dobrze wiedzą mieszkańcy tej wsi 

Zaprawdę obrzydzenie ogarnia, gdy się musi pi- 
sać o tych rzeczach a zdumienie, że p. Bardel nie- 
pomny tych swoich zasług dla „zmartwychwstałej 


Ojczyzny“ ośmielił się zabierać głos w sprawach pu- 


blicznych. 

Czyżby prócz nienawiści do mej osoby powodo- 
wały p. Bardlem inna pobudki? Mówi się głośno 
o tem, że owe kontrakty ze Skarbem Państwa mają 
być poddane dokładnej rewizji. Czyżby p. Bardel 
chciał kalumniami na mnie okupić sobie czyjąś łaskę? 

Na zarzuty p. Bardlowe odpowiadać nie myślę. 
bo mało mnie obchodzi, co on sądzi o mojej dzia- 
łalności na różnych posterunkach pracy publicznej. 
Czy i jak związany jestem ze wsią — wiedzą o tem 
dobrze włościanie powiatu bocheńskiego i innych 
sąsiednich powiatów, którzy mnie darzyli i darzą 
swem zaufaniem, 

Wiedzą oni, że od lat przeszło dwudziestu nie- 
przerwanie wraz z nimi trwam przy sztandarze lu- 
dowym, nigdy do socjalistów — ani do endeków nie 
należałem. Wiedzą. że przed wojną prowadziłem 
uświadamiającą pracę oświatową, budzące miłość 
Ojczyzny i ideę niepodległości Polski. — Wiedzą. że 
z chwilą wybuchu wojny z woli Naczelnego Komitetu 
Narodowego objąłem obowiązki Wojskowego Komi- 
sarza Legjonów,. współpracowałem w organizacji 
oddziałów, których dowódcą był obecny wicemini- 
ster spraw wojskowych Fabrycy. Wiedzą o tem, że 
organizowałem potężny protest ludności przeciw 
Austrii z powodu huńbiącego Traktatu brzeskiego 
że w ręce polskie odbierałem władzę Austrjakom 


nem. Jeżeli jednak nie mogliśmy dotychczas więcej 
zdziałać, to różne czynniki na to się złożyły. Przede- 
wszystkiem ciężkie warunki finansowe każdego nie- 
mal akademika — syna wsi, które nas zmuszają do 
zajęć ubocznych, wskutek czego udział w pracy spo- 
łecznej musi z konieczności szwankować. Następnie 
wrodzona poniekąd u wielu akademików obojętność 
dla spraw publicznych. a może w większym nawet 
stopniu zły przykład, idący od zdeprawowanej mo- 
ralnie w znacznej części t. zw. inteligencji ludowej 
i niektórych niby działaczy lud. — oto powody, dla 
NA nasze szeregi nie są tak liczne, jak powinny 
yć! 

Wprawdzie nie jesteśmy tak silni pod względem 
liczebnym, jak inne organizacje ideowe na wyższych 
uczelniach, ale zato stanowimy karne i zwarte w każ- 
dem środowisku umiwersyteckiem ugrupowanie, nie 
mamy wśród siebie rozbicia wewnętrznego, ani też 
odstępeów — mimo usiłowań ze strony pewnych sfer, 
zmierzających do oderwania od nas tego lub owego 
członka przez obiecywanie mu chwilowych korzyści 
materjalnych (także dowód swoiście pojmowanej 
„etyki“. jaką się gwałtem szerzy nawet wśród mło- 
dzieży). 

A skoro mowa o naszym stosunku do inteligencji 
ludowej w ogólności, to mimo szacunku, jaki mamy 
dla wybitnych i pełnych poświęcenia i samozaparcia 
się jednostek, nie możemy nie potępić jak najbez- 
względniej osławionego już pielgrzymstwa politycz- 
nego i zaniku wszelkiego poczucia moralności oby- 
watelskiej u dużego — niestety — odłamu tej inte- 
ligencji. która nie zdaje sobie poprostu sprawy ze 
swych istotnych obowiązków wobec warstwy chłop- 
skiej i przyszłych pokoleń, Wzgardy i oburzenie wy- 
wołać musi u każdego ideowego ludowca ich robota 
rzekomo społeczna Bo czyż nie jest śmieszną rzeczą. 
a właściwie kpinami ze zdrowego rozsądku — na 
woływanie do zjednoczenia wsi przez rozbijanie jej 
na grupy i grupki, oraz wprowadzanie coraz to 
większego chaósu — w imię pokrytych frazesgmi 
korzyści, w imię zazdrości i obrażonej ambicji 080- 
bistej (niekiedy nawet nie maskowanej!) Podłość 
przeżarła tych ludzi do tego stopnia, że nie wahają 
się poświęcać dotychczasowych swoich zasad i płasz- 
czyć się niewolniczo przed tym, kto silniejszy, byle 
tylko uzyskać jakiś ochłap pod postacią mandatu | 
poselskiego lub synekury, zapominając © tem, że | 


BACZNOŚĆ ŻYWIECKIE! 

Zjazd mężów zaufania P. S. L. „Piast* i Ch. D. 
(Chrześcijańskiej Demokracji) odbędzie się w Żywcu 
dnia 19-go lutego, t. j. w niedzielę, o godzinie 10-tej 
przedpoł., w domu Chrześc. Związku obok kościoła 
św. Krzeża. — Porządek dzienny: Sytuacja wyborcza 
w pów. ©. 


Za P. S. L. „Piast“: Inż, Szczepaniec. 
Za Chrześc. Dem. Ks. Marjan Selwa. 


Robotnik z Częstochowy 
do Braci Chłopów. 


Zbliża się chwila, w której społeczeństwo nasze 
wybierając Sejm i Sens zda egzamin, ozy dorosło 
do swego zadania, czy wybory te ugruntują potęgę 
Państwa i naszego Narodu, czy też dadzą powód do 
zarzutów czynionych nam przez wrogów polskości, 
że Polska to tylko państwo sezonowe. 

Dziś nadszedł czas, w którym przedewszystkiem 
Lud pracujący miast i wsi winien zdać egzamin doj» 
rzałości społecznej, stanąć do walki ze złem, które 
w przestraszający sposób szerzy się wśród mae ro+ 
botników i chłopów polskich. 

Dlatego też musimy być bardzo czujni, pamiętać 
o tem, że mamy u siebie wewnętrznych wrogów, na 
których baczną należy zwracać uwagę jak i wszyst 
kie z ich strony zakusy godzące w chrześcijańskie 
społeczeństwo Polski, tłumić w zarodku! 

Pochłaniają nas dziś fala płytkiego egoizmu, fałas 
jest dla wielu wyłącznym prawie cełem istnienia, 
z drugiej strony codzienna walka o chleb powszedni 


staje się coraz bardziej bog; 
sca h wyczerpującą, zaciekłą i 


ae 


po 


z «m Óó 
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, Wyzyskują to różni, nieraz płatni agenci bolsze- 
wizmu, którzy działając na szkodę robotnika i chło- 
Pa polskiego, szerzą anarchję. Dlatego też szaleje 
W kraju naszym wywrotowa agitacja. Ogrom wrogich 
Potęg planowo i wyrafinowanie pracuje nad naszą 


, Zabierzmy się ochoczo przy wyborach do cięż- 
€] pracy z całem zacięciem. Wycinajmy kąko! wśród 
anów polskich, 

Stańmy się zwartym szeregiem bojowników. niech 
demagogia. walki partyjne ustąpią jedności i zgodzie 
Powszechnej w chrześcijańskiej rzeszy Ludu pracu- 
lącego, 

Dziś tylko przeświadczenie o niewyczerpanej mocy 
ducha ludzkiego. szacunek dla wiary ojców naszych 

ara we własne siły, uzbroić nas może do walki 
i dać nam zwycięstwo! 

Robotnik i chłop katolicki egzamin złożą. 

P. Skałecki, 


Chłopski honor. 


- „Sanacja“ chciała koniecznie wyszukać odpo- 
wiedniego kandydata z pośród poważniejszych chło- 
pów z Jasielskiego. I tak kazano sprowadzić naj- 
pierw p. W. B. ze Związku chłopskiego: „możeby 
Pan przyjął kandydaturę na liście Raszej, powiada 
przedstawiciel sanacji: dobrze, odpowiada Związko- 
wiec. ale pierwsze miejsce. Niestety. pierwszego nie 
ma. Wobec tego transakcja do skutku nie dopro- 
wadzona. Posłano następnie po jednego z wójtów, 
Władysława B., który jest wybitnym Piastowcem 
w powiecie i znowu powtórzono mu tę samą propo- 
zycję — ten jednak dał inną odpowiedź niż Związ- 
kowiec. Powiedział: nie tak kandydatur, ale gdybyś- 
cie mieli na stole gotowy mandat, to bym go nie 
Przyjął; jestem Piastowcem, honor mój więcej wart, 
niż wasz mandat“, 

Cześć Ci obywatelu! Wśród morza demoralizacji 
34 wśród chłopów charaktery, to też sanacja. na chlu- 

ę powiatu jasielskiego nie znalazła kandydata w po- 
wiecje. I cóż wy na to Bojki. Stręki, Lesiaki, Wójto- 
wicze i t. d.? Daliście się z hańbić dla mandatu, któ- 
rego nie zobaczycie, czyż nie lepiej zachować yngi 

: Swój. 


Myśli starego człowieka. 


= e bywałem czytelnikiem gazet, tak samo i Pia- 
« 00 Się tą nie umiem w politykę bawić: czasami 
gazetkę kupię, aby dla rozrywki przeczytać i poznać 
pomosi o ludziach, jak się to plecie, na tym 
żym Świecie. Ja jako starszy człowiek, bo już 
Przeszło 71 lat przeżyłem kupiłem sobie po parę 
numerów „Piasta“, i „Chłopa Polskiego". Kiedym 
a ten j ten numer gazetki, bardzo mi to przy- 
a A że się tak chłopi polscy rozbijają, bo 
Wi ości siła wielka. Rzuca się obelgi na p. prezesa 
itosa. Który jest człowiekiem bardzo zasłużonym 
pok 1 w całem Państwie Polskiem, bo któż jak 
noe 0 naj z chłopskiego stanu æ obronie War- 
c A EN się to stał „cud nad Wisłą“. Witos 
Ace Ra | poczuciem obowiązku z posłami chłop- 
rek cał żnłnierza polskiego do obrony przed 
a .ZMeM Pomyślałem sobie. że takiego czło- 
aż a zę Witos, należałoby się od Państwa Pol- 
osn eD czemś, jak to dawniej za polskich 
w o waTOwYwajli szlachtę i chłopów polskich za 
waleczność w wojnie; dziś jeszcze chłopi sołtysi mają 
pieczęci na pergaminie od króla polskiego nadane. 
w przechowaniu na pamiątkę, F 
J. Wny Pan Marszałek Piłsudski, jako żołnierz 
polski ma bardzo wielkie zasługi, których Mu nikt 


am 
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rada. 


Wszystkie wyroby wełniane pierze się doskonale Radionem. Pamiętać należy je- 
dnak, że wełna jest materjałem bardzo wrażliwym, dlatego też wymaga w praniu 
niezwykłej osirożności. Wełna nie znosi wysokiej temperatury, gdyż pod jej 


wpływem włókna rozkręcają się. Zatem 


: Radion należy rozpuścić, jak zwykle, 


w zimnej wodzie, w rozczynie tym wypłókać bez tarcia rzeczy wełniane 
i potem zlekka wyżąć. W ten sposób Radion usunie cały brud. Wyroby wełniane 
po wypraniu suszy się w normalnej (pokojowej)"temperaturze rozkładając je 


na płótnie — nigdy nie należy wieszać. 
wełniane” stają się po praniu 
a wełna nie 


jak nowe, 


Tą drogą jumpry oraz sukienki 
odzyskują żywe i świeże kolory, 
kurczy się. 


Stosując się do powyższych wskazówek, każdy się przekona, że 


Radion sam pierze. 


nie śmie ujmować, więc powinni ci dwaj ludzie razem 
wziąć się za ręce i zgodnie, wspólnie pracować, słusz- 
nie sprawiedliwie, tak jak to był nazwany król 
polski Kazimierz. który był królem chłopków. Niech- 
że więc chłop nabywa od pana nauki, a pan od chło- 
pa, bo chłop też ma doświadczenia rozmaite, taki 
daję projekt. Z wysokiem poważaniem zostaję 

Jan Krzeptowski z Zakopanego. | 


partia „byka“ w Niegew'cd 
chciała bość, ale jej rosi 
urwano. 


Zjawił się u nas prof. Majcher z Bochni i socja- 
lista Marzec i zaczęli nas uczyć odrazu dwu polityk: 
Bojkowej i socjalistycznej. Po ich bałamutnyćh wy- 
wodach strzepali im skórę tęgo nasi dzielni piastow- 
cy pp. A. Piotrowski, Jelonek, Stachel, Gądek i Wol- 
ski Referenci odczytywali rezolucje i odezwy, ale 
ani spróbowali nad niemi głosować. Jakie bzdury 
opowiadali, niech będzie przykładem to, że Marzec 
oświadczył, że wojnę w 1914 r. „podpisał* senator 
Średniawski! Mv zaś dobrze wiemy, że zrobił to nie 
ten zacny cżłowiek, lecz Franc Józef, z którym szli 
wtedy dzisiejsi naprawiacze, 

Niegowić cała głosuje na listę Nr 25. 


Qiiarna praca. 


GNIEWCZYCE (PoiesSiej, 

I u nas na Polesiu, jako krainie może najbardziej 
pogrążonej w falach analfabetyzmn. a przez to ciem- 
noty, zaczyna jaśnieć promyk Światła, bez którego 
człowiek na ziemi jest biedny. jest nieszczęśliwy 
Dostaliśmy tu do naszej wioski kierownika szkoły 
w osobie p. Antoniego Pokrzywy, który siebie przez 
czas swego dobiegającego czteroletniego pobytn za- 
rekomendował w jaknajlepszem świetle, Dzięki jemu 
dzieci chętnie i pomyślnie się uczą, dla dorosłej mło- 
dzieży organizuje corocznie kursy wieczorowe, które 
rozpoczynają się jesienią, a kończą wiosną. 

Ostatnio urządził u nas p. kierownik „Jasełka“. 
o których u nas mało kto nawet szał, Młodzież 
dość pojętna. ślicznie odegrała „Jafełka”. a sala 
szkolna wypełniona była po brzegi ludem naszej 
i okolicznych wiosek Za tak gorliwą i zbożną pracę 
składamy p, kierownikowi serdeczne podziekowanie. 

M. Kołoszuk. 
BRZOSKWINIA (w Krakowskiem). 

Dnia 5 lutego wlazło do naszej wsi jakichś trzech 
czerwonych towarzyszy dla agitacji. Ponieważ gospo- 
darze przebywali na nieszporach w kościele udało 
im się wogóle pomyszkować między domami. Zła- 
nali też kilkn ludzi znanych we wsi z tego. że mają 
często do czynienia z policia i zaczęli podnosić palce 
do góry. jako wyraz przysięgi, że pójdą pod czerwoną 
płachta Trockiego. Potem. nie pytając gospodarza 
stanęli koło ganku domu piastowca Juljana Dukałv 
ieden z nich wylazł na ganek i zaczął krzyczeć i pie- 
wat. Dużo gęsi było wokoło. zaczęły gęgać pey 
szczekać, wszystko razem sie pomięszało i taki har- 
mider powstał. jak na jarmarku przy kupnie cięłęcia 
Nasza wieś jest piastowska i nikt nam tu nie za- 
szkodzi a zwłaszcza czerwoni. Mogą się do nas wogó- 
le nie fatygować. bo nikt na nich nie pójdzie. 


n w U I 
Jest nas 75% chłopów w Po!sce! Damy się 
zgnieść i ujarzmić? 


pa e e 
A S O 


T a OEETOTODCOTCECOANIA 


Prosimy kartki z numerami wyciąć i zachować, 
by mieć gotowe do głosowania w dniu 4 i 11 marca. 
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Filip CHC sodo. 


Moje panowie koledzy chłopi! jestem tak jak i 
wy chłop, chocioz moze nie tak wydarny jako wy 
jesteście. Więc bądźcie tacy dobrzy i zechciejcie mię 
posłuchać, co wam będę prawił, 

Mom juz lot pindziesiąt, pamintom dobrze ze na 
tamte wybory byłem młodsy o kilka lot, jak wybi- 
rołem posłów do Sejmu. Myślołem, ze moze juz cłek 
nie doceko nowych wyborów, a i mozeby lepij było, 
zeby cłek nogami wierzgnął na lepsy świat, niżli 
tu teraz jest. Bo niech Bóg broni, cw się to nowych 
rzecy podzioło przez tych porę lot. Nieraz se cłek 
pomyśli w duchu: bodaj takie casy, jak dziś są, 
jasny pieron trzasł. Co za złość dzisioj, chytrość, 
obłuda, ze brat brata by dziś za łyskę barsczu, za 
kubek śmierdzącej lury sprzedoł bez zodnego wy- 
rzutu sumienia. Jak się to w nasejewiosce porę nie- 
dziel temu stało. Dwóch najpobożniejsych chłopów, 
co się pod figurą modlą, u cornego chowają w du- 
sach, tak potrafili najlepsego cłeka we wsi obcernić 
śkaradnie, ze juz by som judos lepsi od nich nie 
potrafił. A bez eo to? bez złość, bez tę chytrość 
bestyjską! I wierz tu cłeku dzisioj komu. Dziś moje 
chłopy kochane i wy kubity nie trza nikomu dawać 
wiary, a zwłaszcza jesce lada jakiemu obieży światu. 
Teraz w tym czasie wyborów tyle się skądzik na- 
lęgło różnych agitatorów, co tak bałamucą chłopów 
bidnych, ze cłek juz z tych ich godań o mało nie 
zgłupieje do resty. W niedzielę przyśli i do nos tacy 
.|ajenci na wiec, do nasego karcmarza. Posedłem i jo 
ściekawości posłuchać co będą nowego godać. Chło- 
pów tam wiele nie było, kilkz. bob, kilku parobków, 
trochę juz kiernych, jako przy niedzieli zwykle. byli 
słuchocami tych panów z sanacji, jakiesik partyjki 
pracy, Godać to ta jesce dosyć godali, teć nowego 
nie jeno zawse jedno i i to samo. Jeden z tych panów 
sanatorów zblizył się ku mnie i godo mi tak. No 
Filipie. cóż z wami, za kimze docie swój głos na 
wybory, cy za nami, cy moze za panem Witosem, bo 
jak słysę, toście zabity piastowiec. Jo mu na to 
rzeknę: tak, cóż wy się mię panocku pytocie, tak 
zą kiem głos dom. Jo wiem dobrze bez wasej goda- 
niny komu głos mom dać, a komu nie. A w dusy 
se pomyślołem: pewnie ze za tobą głosu nie dom, 
bo mi się jucho nie podobos i tyle. 

Dom głos, jakzeby nie. lee za „Piastem“, bo do 
niego nołezę, wiem, że jest to stronnictwo religijne 
i prawdziwie nase. chłopskie. Mo ono juz za sobą 
duzo dobrego i znane jest w całej nasej kochanej 
Polsce z obrony chłopskich interesów i dobra ogól- 
nego. Złość mnie okrutna porwała na godanie tych 
wiecowców, zabrołem copkę i posedem z tego wiecu 
do chałupy. 

W chałupie babę skląnem, ze mi kazowała na 
ten wiec iść i godom jej: pamintojze Kaśka, niech cię 
| ręka bosko broni, byś mi miała głosować za jakimi- 
sik wyzwoleńcami, sanacjami, socjałami. Bojkami cy 
insemi cyganami, któzy teroz złote góry obiecują, 
a potem będą z nos skórę łupić. Daję tez i wom chło- 
py naukę taką. byście jak jeden głosowali jedynie za 
Piastem i trzymali się twardo kupy. Bo inacej kaput 
z nami; wezmą nos w pazury ludzie chciwi, okrutni 
i tak nom skórę wygarbują. ze się nawet na dolinie 
Jozafata nie poznamy. Na tem końcę, jak będziecie 
mieli chęć, to se jesce kiedy pogywarzymy. A teroz 
bądżcie zdrowi, Ignacy Bułat. 


Dział radjowu. 


CIEKAWE WIADOMOŚCI RADJOWE. Radjo 
coraz większe i bardziej wszechstronne znajduje za- 
stosowanie. Tylu ludzi zawdzięcza radju wiele cie- 
kawych wiadomości, rad praktycznych, lub chwil 
mile spędzonych. Jakże jednak wielką radością jest 
ono dla tych 16 tysięcy nieszczęśliwych chorych, 
dla których w szpitalach angielskich przeprowadzo- 
no specjalne urządzenia pozwalające im słuchać 
kąncertów. odczytów, wiadomości i t. p. przez radjo 
nadawanych. Oprócz tego  zmalazło się radjo 
„we wszystkich zakładach dla chorych nerwowych 
i umysłowych, a usługi oddaje tam napewno olbrzy- 
mie, ' 

Wnosi ono niejeden promyk jasny, daje niejedną 
chwilę radosną tym nieszczęśliwym mieszkańcom 
szpitali, łagodzi niejeden ból choćby tylko przez 
oderwanie uwagi i rozproszenia myśli ponurych. 
Jakże tedy nie błogosławić tego wielkiego wyna- 
azku! 


YW YYYY 
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Hej! Dwudziestka piątka 
Na sercu nam leży; 
Głosuj na nią bracie, 
A bieda odbieży! 


DZY OWY 


Odezwa 


zjednoczonych katolickich humanitarno- 
kulturalnych Stowarzyszeń Kobiecych, 


uchwalona na zebraniu delegatek w Krakowie 
s 9 styczmia 1928 r, 


Gdy w r. 1920 zalew bolszewicki groził brzegom 
wiślanym, zahamował go mlody, nieznany szersze- 
mu ogółowi kapłan, wiodąc z krzyżem w ręku za- 
siępy miodzieży na nieprzyjaciela. Dziś, kiedy przy 
zbliżających się wyborach podnoszą głowę na zgubę 
Kościoła i Polski anarchja, komunizm międzynaro- 
dowy i masonerja, pada z ust namaszczonych hasło 
zjednoczenia się i wałki w obrunie ideałów religij- 
nych i narodowych. Tym razem brzmi ono, jako na- 
kaz zbiorowy, idzie od dostojników naszego Ko- 
ścioła, dbałych o dusze i sumienia tych. nad którymi 
dano im rządy sprawować. List pasterski każe iść 
do wyborów zwartym szeregiem wszystkim którzy 
istotnie. rzetelnie „mienią się katolikami i Polakami 
Nia wstrzymanie się od głosowania poleca. nie gnuśne 
stanie na boku, lecz czyn energiczny, zgodny, za- 
mierzeń i celów swych świadomy? 

Na wezwanie biskupów polskich stajemy zgodnie. 
do apelu my, kobiety-Polki zjednoczone w szeregu 
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my doniosłości chwili, w której działać mamy, Wie- 
my, że od przyszłego Sejmu zależeć będzie pożądana, 
konieczna zmianą Konstytucji. Wiemy, że Sejm ten 
uleczyć imoże niedomagania Ojczyzny naszej, o ile 
zasiądą w nim w większości posłowie, pomni na swe 
obowiązki. Lecz i to pojmujemy, że może on pchnąć 
kraj nasz w odmęt zguby, jeśli jego przedstawiciele 
zejdą ze szlaków przykazań wiary Chrystusowej i mi- 
łości kraju swego. Pragniemy zjednoczyć siły ”4asz8 
w jednym, wspólnym bloku katolicko-narodowym, 
żądamy zjednoczenia tego od tych współobywatel, 
co jednako z nami myślą i czują. 

A a 


Rozmaitości. 
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Chłop królem. 


(Bajka). 
Niedawno to było, przed niewielu laty, 
Przyszli dwaj Anieli do Jakóba chaty — 
I, jak ci na chłopa polskiego przystało, 
Przyjął ci ich ucztą, jakich już dziś mało, 
I choć tam niedługo u niego bawili, 
A już go na stolec senatu wsadzili, 
I siedzi ci Kuba na Wiejskiej w Warszawie 
I między senatory ma pierwszeństwo w ławie, 
I wtenczas duszyczka jego rozkosz czuje, 
Co mu przez myśl przeszło, pięknie opisuje. 
I wierzyć wprost nie chce, czy to sen, czy jawa, 
Czy to jego wioska, albo też Warszawa. 
Lecz wreszcie uwierzył, przecie nie jest chory — 
I przyszły mu na myśl niedzielne nieszpory: 
„On ubogiego z gnoju wyprowadzi 
I z książętami na krześle posadzi", 
Patrzy wkoło siebie, a tu same chłopy 
I krzyknął: 
„A pójdziesz ty, chłopie, do gnoju! do szopy!“ 


Niedawno to było, przed niewielu laty, 

Przyszli znów Anieli do Jakóba chaty, 

I jak ci na chłopa pelskiego przystało, 

Przyjął ci ich ucztą. jakich już dziś mało, 

I choć tam niedługo u niego bawili. 

A już go Marszałkiem i Królem zrobili. 

I siedzi ci Kuba na krześle z panami ~ 
Zamiast berła, książka „z dwiema duszyczkamik 
Z lewa siedzą żydy z długiemi pejsami, 

A z prawej Hrabiowie. Książęta z mitrami; 
Przed nim chłopa na sznurku trzymają panowie, 
A nad nim?.. Ja nie wiem... niech sam Kuba powiej 
A wkoło tłum pamularzy, jakby morza tonie, 
Krzyczy: niech króluje Absalon w Hebronie! 

A na te okrzyki Król ogromnie czuły 

Z rogu obfitości rozdaje „pamuły*... 


K. B. 


—— Z O W Z ZA AE ZZ, 


KALENDARZ PSI. „PIAST“ 
„GOSPODARZ POLSKT 


NA ROH 1928 
do nabycia w Administracji „PIASTA“ 
w Krakowie. P.K.O. 401.065. 


Cena z przesyłką poczć. z. 1.00 

Już niewielki zapas. — ZŁamawiałcie 

natychmiast! — bosyłaicie razem 
Z prenumerata na „Piasta“. 
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A. pilnuj się - — bracie, RE nie oszukali, 

miast dwudziestki piątki — innych ci nie dali, 
gdyby-ć ciągnął ku nim jaki z włóczykijow 
daj mu w odpowiedzi dwadzieścia pięć kijów. 


zrzeszeń humanitarno-kulturalnych. Świadome jek © o 3 e © e e a 6 ® © 6 QG © 8 


Wieth do każdego miasta. wsi i zakątka 
Dotrze wieść: > lisią jesi 25-%a! 


| 


KRONIKA. 
Luty. 


S 
nalendarz rzymsko-katolicki | Wschód 
godz. min. 


Konrada. 7 10 5 19 
20 P.| Leona b., Zenona 7 g8 5 2) 
31 W.| Andrzeja, Fortunata z, 16 5 22 
22 Ś.| Łopielec, Małgorzaty rę I 5 24 
23 C. | Piotra Dam., Roberta z 32 5 25 
24 P.| Macieja apost 7.20 5 28 
25 S. | Cezarego, Feliqsa 6 58 5 30 
26 N.| Wiktora - 6 5d 5 32 
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STAN SPÓŁDZIELCZOŚCI ROLNICZEJ W POL- 


SCE, Ostatnio ukazał się rocznik Zjednoczenia Związ- 
ków Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej 
za rok 1926. Według powyższego Zjednoczenie obej- 
mowało siedem związków rewizyjnych, a mianowicie: 
Związek Rewizyjny Polskich Spółdzielni Rolniczych 
wW Warszawie, Krajowy Patronat Spółdzielni Rolni- 
czych we Lwowie (Ekspozytura w Krakowie), Zwią- 
zak Rewizyjny Spółdzielni Rolniczych„w Krakowie, 
wiązek Rewizyjny Spółdzielni Rolniczo-Handlowych 
We Lwowie. Związek Spółek Rolniczych w Księstwie 
Cieszyńskiem w Cieszynie, Polski Związek Raiffei- 
sena w Katowicach, oraz Związek Rewizyjny Spół- 
dzielni Rolniczych w Toruniu. 

Wymienione związki spełniały działalność patro- 
Nacką i rewizyjną w stosunku do wszystkich typów 
spółdzielni rolniczych. a więc Kaa Spółdzielniczych 
(Kas Stefczyka i powiatowych Kas rolniczych), spół- 
dzielni mleczarskich, rolniczo-handlowych, Imiarskich, 
Jajezarskich, wikliniarskich, budowlanych, młynów, 
bee ac i rzeźni spółdzielczych i wielu innych. W r. 
dał należało ogółem do gjednoczenia 2.257 spół 

elni różnych typów z liczbą członków 416 tysięcy 

Wyższą spółdzielnie posiadają siedem central go- 

„darczych dla wspólnych zakupów, ewent, wspól- 
nej Eprzedaży a nadto własny bank spółdzielczy pod 
firmą Centralna Kasa Spółek Rolniczych, założony 
W r. 1909 przez $. p. Dr Franciszka Stefczyka, 

Największy obszar działania obejmuje związek 
warszawski, najstarszym jest Krajowy Patronat we 
Lwowie, utworzony w r. 1899 za inicjatywą Dr Stef- 
Czyka przy Wydziale Krajowym Sejmu Galicyjskiego. 
Najmłodszy i najsłabszy narazie „jest Związek To- 
ruński, . 

d W porównaniu z rokiem 1925 wzrosła liczba spół- 
dzielni w wiągu r. 1926 o 289, z czego najsilniejszy 
roywój wykazują Kasy spółdzielcze, oraz spółdziel- 
Dio mleczarskie, 

KURS MELJORACYJNY DLA MIERNICZYCH 
OKRĘGOWYCH URZĘDÓW ZIEMSKICH. W związ- 
ku z przebudową ustroju rolnego wysuwa się na 
jedno z czołowych miejsc sprawa meljoracji. 

Przy dokonywanych przez urzędy ziemskie pra- 
each agrarnych zachodzi dość często konieczność 
przeprowadzenia łącznie z temi pracami meljoracji, 
w szczególności zaś odwodnienia podstawowego i od- 
prowadzenia wód powierzchniowych. bez czego prace 
takie. jak scalenie lub parcelacja w pewnych wy- 
padkach nie mogą być zgoła wykonane, w innych 
za$ wypadkach wykonane nie dadzą większego efek- 
tu i spodziewanych dla rolników korzyści, 

Stoi na przeszkodzie temu głównie brak facho- 
«ych sił technicznych. jak dotkliwie daje się odezu- 
wać w kraju po uruchomieniu przez Rząd znacznych 

edytów na cele meljoracyjne. Pragnąc częściowo 
zaradzić temu, Ministerstwo Reform Rolnych organi- 
zuje specjalny siedmiotygodniowy kurs meljoracyjny 
dla mierniczych Okręgowych Urzędów  Ziemskich, 
Którzy ukończyli średnie szkoły miernicze i nabyli 
w tych szkołach w E m zakresie wiadomości 
z dziedziny meljoracji. Wyszkoleni na kursie mierni- 
czowie będą mogli być użyci do prac meljoracyj- 
nych. prowadzonych przez Urzędy ziemskie, w Szcze- 
gólności zaś do wykonywania zdjęć i pomiarów dla 
celów meljoracyjnych, Kurs. obliczony na 45 słucha- 
gzów. uruchomiony zostanie w połowie lutego przy 


= n 
ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI PARCELACYJSYCH 
W GRUDZIĄDZU, PLAC 23 STYCZNIA E 21 
pośredniczy 
w sprzedaży i kupnie nieruchomości ziem. 
Chcesz sprzedać lub kupić: 
gospodarstwo rolne, 


Żywy 
złotyc 


GOSPODARSTWA 


mórg, lasu 20 mórg. 
budowanie murowane. 
i martwy 
h. — Gospodarstwo 37 mórg w tem 
łąki 4 morgi. lasu ) 
budowanie dobre. Żywy i 


„PIAST“ z dnia 19 lutego 1928 r. 


Państwowej Szkole Mierniczej w Warszawie, Spra- 
wowanie nadzoru nad kursem p. Minister poruczył 
Naczelnikowi Wydziału Meljoracji i Budownictwa 
inż. Michalskiemu. 

WIEJSKI UNIWERSYTET LUDOWY W SZY- 
CACH (p. Modlnica k. Krakowa) otwiera znowu 
15 marcą 1928 r. zwyczajny czteromiesięczny kurs 
wiosenny dla młodzieży żeńskiej ze wsi w wieku 
powyżej 17 lat. 

Miłość rodziny, wsi, radość pracy wszelkiej, usa- 
modzielnienie jednostki i wsi, wychowanie demokra- 
tyczne — to jest zadanie wykładów i współżycia wy- 
chowawców z uczestnikami kursu, Zgłoszenia do 
5 marca przyjmuje dyrekcja i udziela szczegółowych 
wiadomości, 

POŻYCZKI DLA RYBAKÓW. „Dzięki staraniom 
Zarządu Towarzystwa Rybackiego w Warszawie, 
udało się uzyskać w Państwowych Banku Rolnym 
kredyt narązie w sumie złotych stu tysięcy na po- 
życzki indywidualne dla rybaków trudniących się 
połowem ryb rzecznych i jeziorowych. 

Pożyczki udzielane będą na podstawie op'nji To- 
warzystwa Rybackiego w Warszawie i to tym tyl- 
ko członkom, którzy wylegitymują się przymależ- 
nością do Towarzystwa. Pożyczki dzielą się na dwie 
kategorje: 1) obrotowa z terminem spłaty do 6 
miesięcy, 2) inwestycyjna ż terminem spłaty do 11/2 
roku. 

Tytułem pożyczek narazie będą udziefane w każ- 
dym poszczególnym wypadku stosunkowo niewiel- 
kie sumy. Oprocentowanie pożyczek wynosić będzie 
1% ponad stopę dyskontową Banku Polskiego, t j. 
obecnie 9%. Na zabezpieczenie udzielonego kredytu 
przyjmowane będą weksle pożyczkobiorców z żyrem 
dwóch wyjątkowo odpowiedzialnych osób. 

Bliższych informacji w tej sprawie udziela se- 
kretarjat Towarzystwa Rybackiego w Warszawie 
w godz. między 10—2 popol, ul. Puławska 83, 
tel. 404—20, dojazd tramwajami Nr. 1 i 19. 


Q a a ao 
dponicdzi Redakcji. 

Jan Wiatrak: Gazetę stale wysyłamy. Broszurę „In- 
formator i sekretarz urzędowy“ może Pan nabyć w księ- 
garniach: Ludwik Fischer, Łódź — E. Wende i Spółka, 
Warszawa — M. Niemierkiewicz, Poznań, Michał 
Majewski: W sprawię emigracji prosimy napisać o infor- 
macje blższe pod adresem: „Wychcdźca* Aleje Jerozo- 
limskie L. 33, Warszawa. — Antoni Zasada: Program 
naszego stronnictwa wysłaliśmy. Andrzej Strojek: 
2 zł. na „fundusz prasowy“ otrzymaliśmy. Reklamowane 
numery wysłane. „Piasta“ stale wysyłamy, widocznie 
gdzieś  podrodze ginie. Cześć i pozdrowienie! — Win- 
centy Pieniążek: Pismo Pańskie przesłaliśmy do Na- 
czelnego Sekretarjatu, Warszawa. Marszałkowska 68. 
Bardzo dziękujemy. — Rozalja Pochopień: Ponieważ 
listu, o którym Pani wspomina nie otrzymaliśmy, pro- 
simy donieść nam co było w poprzednim. liście, Na za- 
pytanie donosimy, iż Podole należy do Rosji a nie do 
Polski. — PP. Adamski i Karol Chołowiecki: Serdecznia 
dziękujemy za poparcie. Cześć! Piotr Warowy: 
Z lista widać. iż w sytuacji politycznej dobrze się Pan 
orjentuje. Prosimy o korespondencje z tamtych stron. — 
W. i S. w Łętowni: Jedną notatkę w tej sprawie już 


dałem. Będę się starał urządzić według życzenia. Sami | 


bardzo się dziwimy p. Hanusiakowi, że się dał komuś 
przekonać, bośmy go zawsze uważali za dzielnego i po- 
rządnego piastowea. A może się jeszcze namyśli, skoro 
widzi, że nie tam nasza droga. gdzie się chłopów kopie. 
J. S. z powiatu dztrowskiego: Będzie, tylko bardzo skró- 
cone, — Michał Stożek: Sprawy z przesyłkami chyba 
iuż teraz uregulowane. — A. Kołodziej: Drugi musi poź 
ozekać, bo mamy inne, a wszystkich trzeba zadowalnić. 
Z p. Lasockim nie udało się; przebywa obecnie w Pa 
ryżu, ale ma wrócić jeszcze przed wyborami. Z listu 
ego. który do nas pisał widać, ża zawsze ma tyle 
'nergji į ochoty do pracy. Popracujcie dobrze w pò 
wiecie, a będzie wszystko pomyślne. — Wojciech Ja- 
siak; Robimy obecnie według uwagi na końcu kores- 
nondencji. choć przychodzi nam to z t-udnością. — 
Andrzej Zwiercan: Ucieszyliśmy się listem pańskim. 
Jak wiadomo zawarliśmy na teu okręg sojusz wybor- 
czy, jak na wszystkie wschodnie okręgi. Na drugiem 
miejscu okręgu przemyskiego stoi dzielny piastawiec 
p. Głowacz. Spodziewamy się tam zwycięstwa. bo już 
chyba. ani Stap. ani Pawłowski wycyganić ludziom gło- 
sów nie potrafią. Trzeba wykorzystać obecnie poru- 
szenie wśród ludzi. wynotować w okolicy wszystkich 
naszych zwolenników, bo zaraz po wyborach zaczniemy 
szybką pracę organizacyjną. żeby być zawsze gotowym. 
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Szczęść Boże! —  Jakób Wilk: Brawo! Niech takich 
dzielnych będą setki tylko, a czy będzie moc, któraby 
nag złamała. Pracujcie usilnie, a powiat się poszczyci 
wielkiemi rezultatami. — Józef Spuła: W sprawie funkcji 
na dzień 4 marca pełnomocnik p. Bielenin nie zapomni. 
Władysław Mikuła; Idzie w skróceniu. Z wiersza zakoń- 
czenie drukuję, jako wezwanie. Proszę go szukać w nu- 
merze. — Piastowcy z Opacionki: Tylko się nie dać 
i stać dzielnie. Agitującym nauczycielom wspomnieć 
jo pracy w Bzkolei o punkcie z ich ustawy. że nauczycieł 
tak się powinien zachowywać, żeby zyskać sobie mógł 
zaufanie wszystkich obywateli. Zresztą nie narażać sią 
i spokojnie zrobić swuje. Już zresztą wiemy o tem. że 
zwycięstwo nasze, bo Sanacja tak się skłóciła 
robieniu list, że klęska jej już nieunikniona, — J. Szu- 
stkiewicz: Dziękujemy za rozszerzanie naszego pisma 
w tamtych, stronach: jednanie nam prenumeratorów, 
rzysyłanie korespondencji itp. będzie tam najlepezem 
ekarstwem na całą rozbijacką robotę. — Józef Fortuna: 
Brawo! Niech się tak wszyscy spisują. Materjał agi- 
tacyjny dajemy teraz stale w Plaście. Szczęść Boże 
w pracy! Ta Partja Pracy, agitująca z takim wysiłkiem, 
zwłaszcza pieniężnym, rozleci się zaraz po wyborach. 
L. Majchrowicz: List pisany do Warszawy nam odesłano. 
Zgłosić się należy do p. Mirka w Jordanowie, albo 
do p. Kamińskiego w Szaflarach, Powodzenia w pracy! 
| Michal Kotarba: Kalendarz wysłano. Wiemy, że się tam 
dzielnie trzymacie, choć pokusy wielkie. — Leon Mu- 
szański; Wysłano. Niestety nie możemy nawet w części 
tyle pieniędzy wydawać ile wydaje Bojko. Na budowę 
jedności łudowej nikt subwencyj nie daje. |.Gdybyśmy 
lud rozbijali, toby nam bodaj obszarnicy dali tyle ile 
byśmy chcieli. Nasze pismo za chłopskie złotówki wy- 
dawane, więc biedne. — Stan. Ziemski: Wysłano wszyst- 
kim; tylko więcej takich, bo i brat w Gogolowie dzielnie 
się spisuje. Przy takich pracownikach musimy zwycię- 
żyć. — Ks. Andrzej F.: Faktów takich mamy więcej — 
zbieramy je skrzętnie. Wydrukowałbym, ale... lepiej te- 
raz nie. Przyjdzie czas. — Aniela Fejkiel: Z przyjem- 
nością przeczytaliśmy list, dziękczynny; miło nam jest, 
jeżeli możemy komuś pómóc w biedzie. Andrzej 
hmiel: Wysłano. Oburzenie na Jurka zupełnie słuszne. 
Słyszeliśmy, że podobno chłopi z Pleszowa wysłali mu 
w prezencie dwa postronki.. Jesteśmy przekonani. że 
dacie sobie radę w Poznańskiem, jak my tutaj z Bnjką, 
Wojciech Suszko: „Piast* wysłany. Trzymajcie się dziel- 
nie, a z pewnością zwycięstwo będzie nasze. — Antoni 
Musiał: Część wydrukowana. Dziękuję za dobre wiado- 
mości. -- Ksawery Kutniewicz: Wybory są tajne i nikt 
nie może zmusić obywatela. żeby głosował ina,szej. niż 
mu sumienie nakazuje. Ten, kto mówi, że głosy na 
„Piasta“ dane będą unieważnione, jest kłamcą i awykłym 
opryszkiem, kimkolwiek by był. Widzą, że inaczej nie 
mogą, więc straszą. Wszelkie wymuszone podpisy itp. 
są bezprawne i nieważne. Trzymajcie się! — Autor do- 
datków do spisu „Baba z wozu“: Zarzuty zwłaszcza 
p. M. postawione są tak poważne. że musielibyśmy mieć 
pewne dowody w rękach. — Jau Niklewicz: Dziękujemy 
za słowa uznaria. Gazetkę wysyła się nadal, Trzymajcie 
się tam dzielnie na przedmieściu, zwłaszcza, że kandy- 
data macie nie byle jakiego. ale p, Marszałka Rataja, 
prawdziwą chlubę okręgu. Ceny będziemy podawać. 
Z działa kobiet podajemy już artykuły; po wyborach 
będzie ich więcej. — A. Szumiec: Wymagają rzeczy. 
wiście pierwszej hipoteki; taki już statut i na to w tej 
chwili nie poradzimy. Co do umieszczenia wiadomości 
o tej sesji to trudno, boby ją skonfiskowano. — Michał 
Czachor: Zawsze wielka myśl torowała sobie drogę 
z mozołem i trudem, ale musi zwyciężyć, bo jest wielka. 
Wytrwałość czyni cuda, Życzymy wytrwania, Dać im 
czytać „Piasta“, niech się przekonają, — Józef Siatka: 
Prosimy napisać coś prozą, tj. nie wierszami. — Stefan 
Dumanowski: Wysłać skargę wprost do ministra: Spraw 
Wewnętrznych gen. Składkowskiego w Warszawie (taki 
ladres wystarczy) na takie skandaliczne traktowanie 
(ludności przez administrację. Napisać wprost tak, jak 
ido nas. — M. Zamorski: Niestety — jest io obecnie niee 
' możliwe. wobec nadmiaru doktorów, Trzeba pomyśleć 
coś w innym kierunku. — Józef Katkus: Radzilibyśmy 
Warszawskie C. T. R. ze względu na miejsce ROME 
kania. My w redakcji nie mamy fachowca w tym kle- 
runku, — Jan Górka w L.: Tego nie robi rząd bezpo- 
Średnio; zajmują się natomiast osobne związki i Pe 
rzystwa. Należy się jednak dobrze przekonać na miejscu 
o Bolidności ich. bo znamy kilka wypadków. w których 
ludzi zupełnie oszukano. — Józet Sendrowski: Ponieważ 
nie pisze Pan, kto prowadził budowę, na jakich warun- 
kach Pan tam pracował itd. nie możemy na pewne nie 
pisać. Odszkodowanie należy się, jeżeli były do tego 
warunki. — St. Krupa: Brawo! Wyślemy. Może się da 
urządzić według projektu. — Jan Wiatr: Afiszów zdzie- 
rać nikomu nie wolno: jest na to osobna ustawa. którą 
wydrukujemy. Ze sprawą zgłosić się do p. Czuchnow- 
skiego w Łużnej. Złapaliście złodzieja ņa gorącym 
uczynku kradzieży. a c oć nie wolńo złodzieja hić. to 
okolicznością łagodzącą jest to zdenerwowanie jakie 
w takiej chwili każdego ogarnąć może. — Stanisław 
Zachara: Zwrócić się z tem do firmy Freege w Krako- 
wie, ul. Lubicz. W sprawie politycznej jnź chyba 8y- 
tuacja wyjaśniona. Prawda? — Jan Kwiatkowski: Nie- 
stety, nie udało się z p. L. Pracujcie jednak usilnie, 
żeby już teraz zrobić mu miejsce na przyszłość, — 
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Za dział oątoszeń Redakcia nie ocpowiada. 


NA SPRZEDAŻ! r FRANCISZEK HABRAT 
stwo 100 mórg w tem łąki jenny, za 
ospodar Ziemia „dobra. Za- | Krosno 


walidzki 1. 46774/. R. L 
Wydz ał Rent : Emerytur 
z dnia 22. VIIL 1924. 


Sad owocowy: 
inwentarz. Cena 13.000 
grubego 8 môre Za- i 
martwy 1n- 


i 


EEr w (iłowienre, powiat 
unieważnia ninie szem dekret in- 


KOLONJA 30 morgowa do sprzedań;a 
Budynki nowe, obszerne. Sad 160 drzew. 


osade rzemieślniczą, 

osadę rentowa, 

ziemie z prywatnej parcelacji. 
Chcesz adstąpić: 

osadę anulacylna lub 

osadę z państwowej parcelacji. 
Chcesz sprzedać, kupić iuh wydziarżawić: 

majątek ziemski, 


pntarz. Cena 8.000 złotych. — Mam 
RO małych i dużych gospodarstw od 
4 tysięcy do 500 tysięcy. jakie kto sohie 
życzy. — Młyny. tartaki, karczmy. do- 
my z interesami różnego rodzaju. 
Zgłoszenia przyjmuje: Józef Pomianek, 
wieś Krzyż. p. i stacja Gutowiec, pow. 
Chojnice. — Jestem z Małopolski. już 
nomogłem Go kupna setkom rodaków. 


warszawskie. 


Inwentarze żywe i martwe, krestencia, 
Obsiano 10 morgów pszenicą, 11/2 żytem, 
5 koniczynami. Wiadomość: Wiehliński 
poczta Grudusk, pow. Ciechanów, wo ew. 


KNAPIK WŁADYSŁAW, Czernichów, 
Rusocice unieważnia książeczkę wojsko 


Choroby Serca, nerwów, przewodu po- 
karmowego, reumatyzmn, astma — SANA-= 
TORJUM „SALUS“ Dra Kupczyka, 
Kraków. ul. Szuiskiego 11. 15) 259-1) 


Panią 


inwalida wo- | 


wydany przez 
w Krakowie 
405 


404 - 


Pamiętajcie swój do swego. Na odpo- 
wiedź proszę dołączyć znaczek RE; 5 
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CHŁOPCÓW DO PRAKTYKI przyjmie 
pierwszorzędna pracownią szewska 


mleczarnię parową, 
młyn lub tartak 


zwróć się o pomoć do 
Lwiątku Spótdziełni Parcelscylnych 


w (unóziądzw, Plat 23 styrznia L 24. 
Telafon Nr. 390 


J. NOWAKA — Tarnów. EP: 


wą wydaną przez P. K. U. Kraków. 400 


LEON WINOGRODZKI, urodz. w r. 

1901 z Łużny, pow. Gorlice, unieważ- 

nia zgubioną książeczkę wojsk. i kartę 

mob. wydaną przez P. K. U. w Nowym 
Sączu. 


o ndu 
prasowym! 
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Ważna wiadomość dla cierpiących! 
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle ! 
renmatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, 


ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


ICHTIOMENTOL 


do nacierania. 


Jedua próba wystarczy, ahy się yrze” 
konać, że prawdziwy Ichtiomentol jest 
najlepszym Środkiem tego rodzaju. 


Główna fabryka prawdziwego Ichtliomemtolu 
LABORATORIUM APTEKI 


SZYMONA EDELMANA 
670 52 0 W SAMBORZE, NR. 14. 
Wysyła się pocztą 2a poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką : 


5 flakonów z opł. pocztą i opakowaniem za 13zł — 10 ilakonów z opł: 
oocztą i opakow. za 24 zł — 25 flak. z opł. pocztą i opak. za 51 zł 


PJ 


KOBIETY. 


Wiele kobiet fest cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne, które nastę- 
puie zwykle po połogach i z ciężkiej 
pracy, Otóż kobieta niezawodnie będzie 
zdrową, chętną do życia i pracy jeżeli 
l sobie sorowadzi specjalny pas gumowy 
r. przeciw oberwaniu. 

Przy zamówieniu należy podać 
miarę w cenłimetrach lub nitką w około: 
1) w pasie, 2) przez brzuch, 3) po pod 
brzuszu, dalej należy podać: wiek, 
zajęcie, wzrost, ilość przebytych po- 
łogów. 

Należy opisać czy jest niestrawność 
żołądka i takie ciągnienie wewnętrzne, 
ból w plecach i krzyży, ból głowy itd.? 

Otóż w dolegliwościach i choro- 
baoh z powodu wewnętrznego obni- 
żenia: żołądka, kiszek, macicy i nerki 
żadne lekaratwa nie pomagają. To też 
łedvnem lekarstwem hez operacji jest 
zastosowanie bandaża nabytego u spo- 
cjalisty bandażysty. 


P. L. Polaczek w Samborze, 
ul. Podominikańska 238 10 


sw NERWOL == 


Chemika Dra Franzosa 
jedyny radykalny i wypróbowany 
232 środek (nacieranie) na: 


REUMATYZM 


e - 15% 


350 WARTOŚCIOWYCH  PRZEDMIO- 
TÓW za 15 zł, 95 gr. Wysyłamy na 
listowne zamówienie komplet przedmio- 
tów, z których najważniejsze eą: 
1) 1 zegarek męski niklowy, szwajcar- 
ski z dobrym chodem, 
2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany, 
3) 1 brzytwa zagraniczna marki „So- 


gen*, 

4) 1 pendzelek do golenia z dobrym 
włosem, : 

5) 1 miseczka do golenia, 

6) 3 chusteczki męskie duże, 

7) 1 para męskich podwiązek gumo- 
wych z dobrym zamkiem, 

8) 1 komplet spinek do gorsu, 

a 1 krawat jedwabny, 

10) 1 scyzoryk stalowy, 

11) 1 grzebień kieszonkowy z futerałem, 

12) 1 szczoteczka do zębów, 

7 1 para rękawiczek jedwabnych, 

5 


14) 1 para spinek z amer. złota, 
15) 1 lusterko kieszonkowe 
i jeszcze 3385 przedmiotów niezbędnych 
w każdym domu dla każdego człowieka. 
ji. np. domino, warcaby. nici i t. p. Cały 
tem komplet wysyłamy tylko za zł. 15 
gr.95, Taki sam komplet w lepszym ga- 
tunku L. — 18 zł. 75 gr. w gatunku N. 
21 zł 98 gr. i 24 zł. 50 gr. Wysyłamy 
bez żadnego zadatku. — Płaci się przy 
odbiorze. — Za opakowanie i przesyłke 
płaci kupujący. 

BEZ RYZYKA! BEZ RYZYKA! 
Komplet niepodobający się przyjmujemy 
z powrotem i zwracamy gotówkę. 

ə POLSKIE ŻRÓDŁO — WARSZAWA, 

Nalewki Nr. 23 p. 397 (2) 


W SPRAWACH WOJSKOWYCH, 
a zwłaszcza reklamaey invch porad udziela 
także pisemnie za nadesłaniem 3 złotych 
Koncesjonowane Biuro Informacyjne dla 
spraw wojskowych w Tarnowie, ulica 
Szn'talna **. 236/15) 


sme== Żądać w aptekach. 
Wyrób i główna sprzedaż: 
Apteka Mikolascha Lwów, Kopernika I 


I Z ZE OOO 


uży zarobek 


przy sprzedaży po wsiach duńskich 

wirówek „TITAN“ znajdą nauczyciele, 

wójtowie, kowale. Zgłoszenia przyj- 

muje „PRASA“, Kraków, Karmelicka 
Nr. 16, pod szyfrą 10. 


Małe moiory 
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'BLEDNICĘ 


BRAK KRWI USUWA 


Mra KRZYSZTOFORSKIEGO 
| WINO GHINOWO-ŻELAZISTE 


na maladze hiąznańskiej 198 80 

| reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca 
apetyt, przyczynia krwi, połotnicom za» 
dziwiałąco szybko przywraea siły, a spe- 
cinliiie poleenne przez lekarze w chorobsch 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólne, oberwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrołach głowy, 
wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. (o na- 
bycia we wszystkich aptekach i drogerjach lub 
zamawiać wprost z fabryki we własnym intere- 
sie, by ustrzec się przed lichemi podróbkami, 
kłóre są bezwartościowe: — żądać wyraźnie 


Mra KRZYSZTOFORS*IEGO 
„| WINO CH!'NOWO-ZELAZISTE 


Naśladownietwo energicznie odrzucić! 


Flaszka mniejsza z przes, zł 825, 5 flaszek 13zł. 
Flaszka podwójna ,„ zł 5—, s zł. 


Wyłączny skład i wyrób na Połskę: 


| Fabryka chemiczna M: Krzygztotnrski, Tarnów. I. 
ZAP ESN, ZER: 


| ©) 


dla gospodarstw rolnvch na benzynę, nafte 
lab spirvtus, od 3--6 koni stałe, prze 
nośne lub przewoźne. w użyciu tańsze niż 
kierat poleca 
Dom handłowo-ro!niczy „Gleba 
Kraków, ul. Długa 3. Telefon 1323 
Generalna repr. fabryki maszyn rolniczych 
„Irzebinia* T. A. Poleca również wszelkie 
maszyny rolnicze na raty. 23: | 


— PSA RR 0 


„PIAST“ z dnia 19 lutego 1928 r. 


Nr 8 


Zróbcie próbę! | 


Zaprenumerujcie choćby na 1 kwartał dobre pismo rolnicze, 
a przekonacie się ile w niem znajdziecie praktycznych rad 
i innych korzyści. 


Tygodnik Rolniczy Ilustrowany ** ® 
jest pismem zastosowanem do codziennych prac i potrzeb 
drobnego rolnika. — Bezpłatne porady na każde zapytanie. 

Wychodzi w niedzielę każdego tygodnia. 


Prenumerata kwartalna zł. 3*— roczna zł. 12*— 
Ządajcie bezpłatnych zeszytów okazowych. 


Czytelnicy „Piasta“ którzy nadeślą 2 zł, (można znaczkami pocztowymi 
w liście), otrzymają „ZAGRODĘ WZOROWĄ” po tej zniżonej cenie 
przez 1 kwartał. 


Administracja „Zagrody Wzorowej* Lwów, ul. Kopernika 20. 


== 


Usuwa radykahie 


specjalnymi bandażami największe i zastarzate 


cj 
© 
© 
przepukliny 
brzucha, pępka, uda i pachwiny dla dzieci, ko- 
biet i mężczyzn. Opaski: przeciw obwisłości 
brzusznej, przeciw obniżeniu żołądka, po prze- 
bytym połogu i t d Pońezoehy gumowe 
przeciw żylakom i dla zreformowania zgrubia- 
łych nóg. Prostotrzymacze i gorsety prze- 
ciw tworzącym się parhom i przeciw skrzy- 
wieniu kręgosłupa. — Moczniki gumowe na 
dzien dla osłabionych na pęcherz. Protezy 
sztucznych nóg dla ampntowanych i t d. 


bandażysta Polaczsk w Samborze Nr 52. 


106 1 10 Cenniki darmo. | 


AAZOTNIA 
SOLE PÓTASOWE 
KRAJDWE: STASSFURTSKIE 
Perimuttera ultramaryna a AESP ROSTNES 


(wm, 


Cenniki darmo. 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą <a 
do bielizny, wapna i celów malarskich. Odznaczona na à Ą 
wystawach w Brukseli i Medjolanie złotenimedalami. 

Wszędzie do nahycia. 697 25 0 


NAJ LEPSZE NASIONA 


— 


Kraków, ul. Srewskn L. 13 P. 
wysyła: Mandoliny włoskie po 25 
do 28 zł. — Skrzypce azkolne ze, 
gmyczkiem 22 zł. Harmor e |-rzęd., 


ST a + wied mod.. 35 zl, "-rzęd., wied. mod. 

s | 50zł Niklowy „Gre Roskopf" patent 
REGI REZGE x z łańcuszkiem (3 zł, niklowy piaski ze- 
garek stynnej marki „Enigma“ 22 zł 


KRAKÓW Klarnet 8 klap. 38 zł, 10 klup. 45%, 


€ERMYKI NA ŻĄBANIE % 
Niezrównane środki przeciw 


Liarna-Pasta myszom i szczurom 


Przóz stacje rolnicze * rachow. rolnik, wypróbowano. 
Na myszy Dolne specjalne opakowania 
po niskiej cenie. 


Żądać we wszystkich aptekach, składach aptecznych, 
droguercjach oraz organizaciach rolniczych tylko „Zelloć 


a w braku tamże zwrócić się do zastępcy: 


Józef Karrach Lwów, Kościuszki 18 


Cennik ilustrowany zegarów i instru= 
menłów ki i ! opłatnie. 
T04 7 F 


a 
Kto pragnie na dogodnych warunkach na gługoletnie roz- 
płaty nabyć ziemię z parceiacji niech się zgłosi do upoważ. 
nioneyo przez Ministerstwo Reform Rolnych 


Banku Ziemiańskiego 
Wydział Agrarno - Parcelacyjny * 


Adres Centrali: Warszawa, Mazowiecka 13 (róg Kredytowef[). 
Delegatury: w Kaliszn, Kielcach, Lublinic, Piocku przy 
Oddziałach Banku Ziem.aństkłego. Brzesć nB. Plotrowska 3, 
Biafystok ul. Warszawska 9, Nieśwież ul. Syrokomli 4, 
Łuck ul. Miekiewicza 7, Równe ul. 13 Dywizji 13, Wlino 
nl. Wileńska 30, Poznań ul. Sewer. Melżyńskiego L. 5, 


Oddział: Lwów ulica Romanowicza 3. 


Bank Ziemiański posiada do sprzedania na dogodnych warunkach różnoj 
wielkości kołon e w wielu parcelowanych majatkach Województw Cen- 
tralnych i Kresowych z zasiewami i bez zasiewów. 

Wyjednywa dla nabywców długoterminowe kredyty w Państwowym Banku Rolnym* 
Wysyła szczegółowe wykazy parcelowanych majątków odwrotną pocztą 
na pierwsze żądanie. 


TB EW NOE 1 nna CHNNIKOOGLOSZEŃ = 


Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


Zwykie of'ówren a na stronie 4-szpaltowej za | wiersz mm 80 i 
k j gr Drobne ogłoszenia za słowo 90 szy, naimnie, 2 2 AM 
Bla Gb. ka stronie 3-szp»ltowe za wiersz mm * 60 gr Całe strona 3-szpaltowa w YA 4 e 3 kita -800 zł Cata 253 api po tekdcia ka. + 1 00 u 
ad labeluryczny kolorowy i na ostatnie! etronia 5009 drożej. — Ogłoszenia tylko za gotówkę. — Za terminowy druk administracja nie odpowiada. — Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia | 


Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy. 
mima c 


NN ROZETA 
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Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Ludwik Gajewski Odpow. redaktor; Eugenjusz Bielenin. = Drukarnia „Głos Narodu" poć zarządem R. Ferka, 


| 


